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W obronie jedności i współpracy ONZ
wobec urób podważenia podstaw Rady Bezpieczeństwa
Oświadczenie min. Wyszyńskiego dla prasy

CENA 5 ZŁ

J0RK (PAP)’ 18 bna- odbyła się konferencja prasowa u radziec- 
kle^o minłstra spraw zagranicznych A. Wyszyńskiego, szefa delegacji ra-
« f ^ 1CJKi“a SeSJu G.cneralJ ,e«° Zgromadzenia ONZ, który omówił sigacl- menie zbliżających się wyborow trzech niestałych członków Rady Bezpie
rUktiTnv ”a t“ T C" ^ i ęPUjąCyCh prZedstawicieU Argentyny, Kanady i Ukrainy, a to ze względu na pewne szczególne okoliczności tej sprawy.

Wiemy — przypomniał min. Wy
szyński — że wybory niestałych cełon- 
ków Rady Bezpieczeństwa są rzeczą 
dość złożoną i delikatną, ponieważ do 
ONZ wchodzą, oprócz 5 stałych człon
ków Rady Bezpieczeństwa, 54 pań
stwa, z których każde ma prawo do 
ubiegania się o niestałe miejsce w 
Radzie. Takich niestałych miejsc jest 
tylko 6, skąd wynikają wszystkie trud 
ności. ONZ może jednak łatwo trud
ności tc usunąć, jeżeli wszyscy człcci- 
kowie Organizacji wykażą dobrą wolę 
i pozostaną wierni trądycji* która u- 
•taliła się zgodnie z zasadą wyrażona 
w art. 23 Karty ONZ.

Artykuł ten stwierdza, że p*zy 
wyborach niestałych członków do 
Rady Bezpieczeństwa należy rów
nież zwracać baczną uwagę na spra
wiedliwą,  ̂reprezentację geograficz
ną. Istniejące dotychczas w tej spra
wie porozumienie — powiedziałbym 
porozumienie dżentelmeńskie — by
ło skrupulatnie wykonywane i dla
tego wybory do Rady Bezpieczeń
stwa, mimo przejściowych tarć, da
wały pozytywne wyniki.

Zasada sprawiedliwej 
reprezentacji geograficznej

Zasada sprawiedliwej reprezentacji 
geograficznej oznacza, że W RADZIE 
BEZPIECZEŃSTWA WINNY BYC 
REPREZENTOWANE WSZYSTKIE 
GŁÓWNE STREFY S^YIATA, zgodnie 
z czym winny być również rozdziela-

Rene Mayer
przed parlamentem

PARYŻ (PAP). — W czwartek 
w godzinach wieczornych radykał Re 
ne Mayer, desygnowany na premie
ra, stanął przed Zgromadzeniem Na 
rodowym, by przedstawić swój pro
gram i ubiegać się o inwestyturę.

Mayer zapowiedział prowadzenie 
polityki „stabilizacji finansowej" o- 
raz oszczędności w wydatkach, m. 
in. w wydatkach na świadczenia so
cjalne. Program Mayera przewiduje 
również dalsze ograniczenia prawa 
strajku.

Po przemówieniu Mayera rozpo
częła się debata.

ne miejsca między niestałymi człon
kami Rady. W myśl tej zasady i usta
lonej w związku z nią tradycji, kraje 
danej strefy geograficznej, po uzgod
nieniu sprawy pomiędzy sobą, przed
stawiały swego kandydata na niestałe 
miejsce w Radzie Bezpieczeństwa, a 
z tą kandydaturą liczyły się wszyst
kie pozostałe delegacje jako z faktem, 
nie wnikając w to, dlaczego w* cha
rakterze przedstawiciela danej strefy 
zaproponowano ten kraj a nie inny.

W ten sposób o zagadnieniu kan
dydata, reprezentującego tę lub ową 
strefę geograficzną, decydowały do
tychczas kraje wchodzące do danei 
strefy i ŻADEN KANDYDAT KON
KURENCYJNY NIE BYŁ WYSU
WANY ANI WYBIERANY.
Obecnie — podkreślił min. Wyszyń

ski pragnie się to podważyć w imię 
jakichś koniunkturalnych względów 
politycznych.

Wiadome się stało, że w rezultacie 
targów zakulisowych między delega
cją St. Zjednoczonych i pewnymi in“ 
nymi delegacjami z jednej strony, a 
delegacją jugosłowiańską z drugiej 
strony, grupa delegacji ze St. Zjedno
czonymi na czele zmierza do wprowa
dzenia do Rady Bezpieczeństwa przed
stawiciela Jugosławii. Grupa ta nie 
chce liczyć się z faktem, że kraje 
wchodzące do strefy Europy Wschod
niej zaproponowały, po uzgodnieniu 
między sobą, nie Jugosławię, lecz Cze
chosłowację. Nie odpowiada to jed
nak widocznie intencjom i planom 
rządu USA, który gotów jest okazać 
p o w i t e  poparcie rozbijackiej dzia- 
fllkiosci Jugosławii również w nad
chodzących wyborach do Rady Bez
pieczeństwa.

Chcę tu przypomnień, że Już w 
1947 r. niektóre delegacje — również 
ze St. Zjednoczonymi na czele — pró
bowały wysunąć kandydata krajów 
wschodnio-europejskich, nie licząc się 
z wolą tych krajów. Mimo iż kraje te 
wysunęły wówczas w charakteree 
swego kandydata USRR — St. Zjed
noczone próbowały na własną rękę 
wysunąć kandydata Czechosłowacji, 
by w ten sposób spowodować zderze
nie między Ukrainą i Czechosłowacją. 
Próba ta doznała niepowodzenia. De
legacja czechosłowacka z trybuny 
Zgromadzenia Generalnego zaprotesto

wała przeciwko tego rodzaju postępo
waniu delegacji amerykańskiej, prze
ciwko próbie podważenia Karty i tra
dycji, zgodnie z którymi przeprowa
dzano wybory niestałych członków 
Rady Bezpieczeństwa.

Manewry bloku 
anglo-amerykańskiego

Obecnie pragnie się powtórzyć nieu
dany eksperyment przeszłości. Chce 
się wykorzystać zaostrzone stosunki 
między krajami demokracji ludowej 
a Jugosławią, by upi,cc swe kasztany 
przy tym ogniu.

Co się tyczy Jugosławii, to — jak 
wyraził się „News Week" w artyku
le z 17 października br. — St. Zjed
noczone postanowiły popierać kandy
daturę Jugosławii przeciw Czechosło
wacji, uważając, że obecność w Ra
dzie Bezpieczeństwa Jugosławii „tej 
upatrzonej ofiary" — jak ją nazwał 
„News Week" — będzie „czynnikiem 
powstrzymującym Rosjan"...

Jeśli przyjrzymy się temu uważnie, 
jasne się stanie, że wchodząc na dro
gę takich machinacji St. Zjednoczo
ne i niektóre inne popierające je pań
stwa, nie mają oczywiście na wzglę
dzie wzmocnienia ONZ, wzmocnienia 
jej autorytetu i wpływów^, wzmocnie
nia współpracy i wzajemnego zrozu
mienia.

Krok taki może jedynie pogłębić 
rozdźwięki, może być świadectwem, 
ze blok anglo-amerykański zamierza 
isc po drodze dalszego rozbicia, dal
szego osłabienia nawet tego mini

mum współpracy, jakie istnieje w 
ONZ. Na taki krok nie można się 
zapatrywać inaczej, jak na wyzwa
nie rzucone krajom demokracji lu
dowej i Zw. Radzieckiemu. 
Niewątpliwie tego rodzaju machina

cje podważają podstawy ONZ, a 
przede wszystkim podstawy Rady 
Bezpieczeństwa. Nie po raz pierwszy 

jednak próbuje się podważyć podsta
wy Rady Bezpieczeństwa, pomniejszyć 
jej znaczenie, przeszkodzić w jej pra
cy, by potem łatwiej było przypisać 
winę za nieosiągnięcie pozytywnych 
rezultatów w Radzie Bezpieczeństwa 
temu, że w Radzie istnieje zasada 
jednomyślności. Dla nikogo nie może 
być tajemnicą, doVozego zmierzają na 
dalszą metę organizatorzy tej nowej 
pi oby ugodzenia sw?<Radę Bezpieczeń
stwa. Można żywić przekonanie, że 
w ostatecznym wyniku machinacje te 
obrocą się w niwecz i że ten podstęp
ny cel nie zostanie osiągnięty. Ta
kich wyborów niestałych członków, 
pizy tak jaskrawym lekceważeniu 
Karty ONZ j. ustalonych tradycyj nie 
można będzie uznać ani za legalne 
ani za sprawiedliwe.

Delegacja radziecka będzie wła
śnie tak oceniała te wybory, jeśli 
większość Zgromadzenia General
nego jiie da należnej odprawy tym 
ciemnym knowaniom zakulisowym
Wr^ l V- jedności i współpracy w ONZ i nie zastosuje środków, któ 
re me pozwolą na pogwałceni© — 
i to tak brutalne — Karty ONZ. 
Zw. Radziecki nigdy się nie godził 
i nigdy się nie zgodzi z postępowa
niem wbrew Karcie ONZ — zwłasz
cza wtedy, gdy podważa się same 
podstawy Organizacji Narodów Zied 
tłoczonych.

(Dokończenie na str. 2-ej).

Targi paryskie
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P R Z E D TE R M IN O W E  W Y K O N A N IE
p l a n ó w  p r o d u k c y j n y c h
meldują fabryki i huty Dolnego Śląska

WROCŁAW. (Tel. wł;). Z fabryk 
| i hut Dolnego Śląska nadchodzą bez 
przerwy meldunki o wykonaniu trzy
letniego i rocznego planu produkcyj
nego. M. in. przedterminowo plany te 
wykonały:

Huta szkła kryształowego w Batoro
wie, huta „Marta", fabryka bieli cyn
kowej, huta szkła technicznego w Je
leniej Górze, huta „Karol" w Piasko
wej Górze. Państwowe kamieniołomy 
granitu nr 3 w Strzelinię, państwowe 
zakłady ceramiczne w Ziębicach, za-

>>Rząd Republiki przeciwstawi się akcji szowinistycznej<<

L IS T  P R E Z Y D E N T A  W IL H E L M A  P IE C K A
do szefa Polskiej Misji Wojskowej w Berlinie

PRZECIW „DRANG NACH OSTEN"
OŚWIADCZENIE premiera Nic- Odrą i Nysą, i tam właśnie spotka- 

mieckiej Republiki Demokratycz- li Kio * __«
premiera Nic 

Demokratycz
nej, Otto Grotewohla, złożone dele
gacji polskich dziennikarzy, przejdzie 
niewątpliwie do historii stosunków 
polsko - niemieckich. Śmiałą, pełną 
siły, a dla wielu Polaków nową jesz
cze prawdą zabrzmiały słowa Gro
tewohla, że „rząd Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej nie ma* nic 
wspólnego i nie chce mieć nic wspól
nego z antypolską polityką dawnych 
rządów niemieckich, niezależnie od 
tego, czy była to monarchia, repu
blika Weimarska czy też rządy hi
tlerowskie".

Po raz pierwszy w dziejach Nie
miec premier rządu niemieckiego o- 
świadcza, że „nigdy więcej nie powin 
ny istnieć imperialistyczne, agresyw
ne Niemcy". I dalej: „Nigdy więcej 
Niemcy nie powinny zaatakować Pol 
ski, Związku Radzieckiego, czy też 
jakiegokolwiek innego narodu na 
świecie. Raz na zawsze CHCEMY 
POŁOŻYĆ KRES POLITYCE 
„DRANG NACH OSTEN", aby na
ród polski nie potrzebował więcej żyć 
w trwającej od stuleci obawie przed 
ekspansją militarystów i imperiali
stów niemieckich".

Jakby wyczuwając nastroje i my
śli narodu polskiego, premier Gro- 
tewohl wrraca do tragicznej przeszło
ści, mówiąc o zmasakrowaniu 1/4 na 
rodu polskiego przez niemiecki impe 
rializm, i wybiega myślą w* przy
szłość, aby stwierdzić: „Granica na 
Odrze i Nysie jest granicą pokoju i 
uważamy każdego, kto wysuwa żą
dania zrewidowania tej granicy ZA 
WROGA NARODU NIEMIECKIEGO
I POLSKIEGO oraz podżegacza wo
jennego".

NOWY7 rząd Niemiecki Republiki 
Demokratycznej zdaje sobie spra 

wę, że nie wystarcza sformułować 
idealny program, że o wiele trud
niejsza jego jego realizacja. Z oświad
czenia premiera Grotewohla wynika, 
że pozostający pod jego przewodnict
wem. rząd z całą iście rewolucyjną 
energią wziął- się do dzieła.

Rząd ten oparł się na ludności 
pracującej Niemiec, na elementach 
najmniej zatrutych jadem hitleryz
mu. Natychmiast po powstaniu rząd 
udał się do fabryk i do kopalni. Tam 
właśnie ministrowie niemieccy mówi
li o konieczności uznania granicy nad

Odrą i Nysą, i tam właśnie spotka
li się z „jednomyślnym aplauzem". 
W odróżnieniu od marionetek z Bonn, 
które według dowrcipnego określenia 
Grotewohla oparły się na napiwkach 
anglo amerykańskich, rząd demokra
tyczny wyrasta z najbardziej dojrza
łych i uświadomionych warstw ludno
ści niemieckiej. *

Niemniej ważna jest pozycja zajęta 
przez Piecka, Grotewohla i ich współ
pracowników w dziedzinie polityki 
międzynarodowej. Zdecydowanie sta
nęli oni w obozie pokoju i postępu, bez 
wahania pragną oni najściślejszej 
współpracy ze Związkiem Radzieckim, 
z Polską i z innymi krajami demokra
cji ludowej, by razem zapewnić bezpie 
czeństwo i pokój całemu światu. Ta 
jedynie słuszna postawa w dziedzinie 
polityki zagranicznej ułatwi demokra
tom niemieckim przeprowadzenie ich 
programu wewnętrznego, umożliwi im 
wielkie dzieło WY CHOWANIA naro
du niemieckiego.
pREM IER Grotewohl otwareie mó- 
1 w i o tym w ielkim zadaniu, od 
którego przecież zależna jest przy
szłość demokratycznych Niemiec. Na 
pierwsze miejsce wysuwa się sprawa 
młodzieży niemieckiej, tego pokole
nia, które dojrzało podczas wojny i 
widziało haniebny upadek hitleryzmu. 
Jeśli organizacja Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej liczy już MILION 
CZŁONKÓW w  wieku od 14 do 20 
lat, jeśli organizacja dziecięca Pio
nierów* ma 700.000 członków, możemy 
wierzyć Grotew obłowi, że w Niem
czech demokratycznych wyrasta „mło
dzież, która WYZBYWA SIE NA
RODOWEJ PYCHY I SZOWINIZ
MU, jakim hołdowała w przeszłości, 
brutalności hitlerowskiej, uczuć wro
gich wobec innych narodów*, a zwła
szcza wobec narodów* słowiańskich".

Rząd opierający się na masach ro
botniczych, rząd dbający o wychowa
nie demokratyczne młodego pokole
nia, rząd włączający się do między
narodowego obozu pokpju, — potra
fi zrealizować swój program. Dlate
go przyjmujemy z zaufaniem oświad 
czenia premiera Grotewohla i dlate
go razem z nim jesteśmy przekona
ni, że nowe Niemcy złamią „Drang 
nach Osten" i żo zaczyna się era 
przyjaznych stosunków między ludo
wą Polska a ludowymi Niemcami.

L. K.

W liście czytamy m. in., że w wy
borze prez. Piecka naród polski wi
dzi wyraz woli wszystkich postępo
wych sił Niemiec, pragnących wspól
nie z innymi miłującymi pokój naro
dami walczyć o sprawę pokoju i po
pierać pokojowe współżycie narodów.

Pisma o podobnej treści gen. Pra- 
win skierował do premiera Grote
wohla i min. Dertingera.

W odpowiedzi Prezydent Wilhelm 
Pieck stwierdza m. in.:

„Polityka zagraniczna Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej opiera się 
na przyjaznym współżyciu ze Zw*. 
Radzieckim, krajami demokracji ludo
wej oraz wszystkimi miłującymi po
kój narodami.

Rząd naszej Republiki uczyni 
wszystko, by przeciwstawić się SZO 
WINISTYCZNEJ AKCJI, KTÓRĄ 
PAŃSTWA IMPERIALISTYCZNE 
PROWADZĄ WŚRÓD NARODU 
NIEMIECKIEGO, akcji skierowanej 
przeciwko Z w. Radzieckiemu i po
stępowej Polsce. Granica na Odrze 
i Nysie jest granicą pokoju pomię
dzy narodem niemieckim a pol
skim".

Premier Grotewohl wyraża w swej 
odpowiedzi zdecydowaną wolę rządu 
Niemieckięj Republiki Demokratycz
nej utrwalenia pokoju oraz zabezpie- 
czenia podstaw dobrosąsiedzkiego 
współżycia z narodem polskim.

Min. Dertinger, dziękując gen. Pra- 
winowi za życzenia, oświadczył, że 
sprawa granicy niemiecko-polskiej na 
Odrze i Nysie została OSTATECZNIE 
I JEDNOGŁOŚNIE ZA AKCEPTOWA 
NA PRZEZ NARÓD NIEMIECKI w 
uchwale Izby Ludowej. Nie istnieją 
przeto już żadne problemy mogące 
dzielić oba sąsiadujące narody — nie
miecki i polski.
List min. Dertingera 
do wicemin. Leszczyckiego

V. ieemin. Spraw Zagranicznych, 
prof. dr. Leszczycki otrzymał 'list 
oa min. Spraw Zagranicznych Demo
kratycznej Republiki Niemieckiej — 
Dertingera. W liście tym min. Dertin- 
ger komunikuje, że na stanowisko sze
fa przedstawicielstwa dyplomatyczne
go Niemieckiej Republiki Demokraty
cznej został wyznaczony literat Frie
drich Wolf. Równocześnie w liście tym 
czytamy:

„Mam zaszczyt przesłać Panu po
dziękowanie tymczasowego rządu 
Niemieckiej Demokratycznej Republi
ki za decyzję z 18 października r.b., 
mocą której Rząd Rzeczypospolitej 
Polskiej uznał tymczas. Rząd Niemie
ckiej Demokratycznej Republiki i mia 
nował przy nim przedstawicielstwo 
dyplomatyczne.

Pozwalam sobie zaznaczyć w imię 
niu mojego rządu, iż naród niemie
cki świadomy jest specjalnej donio
słości tej decyzji, która w najwyż
szej mierze przyczyni się do ustałe- 
nia i pogłębienia stosunków przy
jaźni i współpracy między naszymi 
narodami".

kłady obróbki granitu w Ty
lawie. Jeleniogórska fabryka armatur, 
dolnośląskie zakłady przęjnysłu me
talurgicznego w Nowej Soli. koksow
ni3; ..Biały Kamień" w Wałbrzychu, 
państwowe zakłady przemysłu baweł
nianego w Krasnowicach, państwowe 
kamieniołomy kwarcytu w Jegłowcj, 
fabryka wyrobów metalowych „Aska- 
ma" w Jeleniej Górze, wrocławskie 
zakłady metalurgiczne, fabryka wodo
mierzy we Wrocławiu, wix>cławskie 
zakłady przemysłu odzieżowego, pań
stwowe zakłady wyrobów drzewnvch 
nr 2 w Wałbrzychu i dolnośląskie za
kłady przemysłu drzewnego nr 11 w 
Nowej Rudzie.

RYBNIK. (Tel. wł.). Rybnickie Zjed
noczenie Przemysłu Węglowego do
niosło, że wszystkie kopalnie tego 
zjednoczenia ukończyły roczny plan 
oszczędnościowy w 101,78 proc. zaosz. 
czędzając ponad 400 mil. zł.

Deficyt budżetowy w USA
Deficyt dolarowy w Europie Zach.

NOWY JORK (PAP). -T  s o S  
• J cZe stanu Wirginia, oświadczył, 
ze deficyt budżetowy USA w ciągu 
bieżącego i przyszłego roku wyniesie 
lt) miliardów dolarów.

z kół departamentu handlu zapo
wiada się, że deficyt tegoroczny wv- 
niesie 6 miliardów dolarów.

Administrator planu Manshalla Paul 
Holiman w przemówieniu wygłoŚzo- 
nym w Filadelfii oświadczył, że po 
zakończeniu planu Marshalla w Euro- 
pic w r. 1952 deficyt dolarowy Euro
py ẑ ach. wyniesie około 2 miliardów 
rocznie. Hoffman podkreślił, żę plan 
Marshalla me zlikwiduje deficytu do
larowego Europy Zachodniej.

Uzupełniające wybory do Rady Bezpieczeństwa
pod presją St. Zjednoczonych

Uczczenie pamięci marszałka Tołbuchina
Uchwała Rady Ministrów ZSRR

LONDYN (PAP). — Agencja Reu / 
tera donosi z Nowego Jorku, że w 
czwartek odbyły się wybory trzech 
niestałych członków Rady Bezpie
czeństwa.

Na miejsce Argentyny 57 głolsami 
wybrany został Ekwador, a na miej 
sce Kanady — 56 głosami Hindustan.

W pierwszym głosowaniu na trze
cie niestałe miejsce (na miejsce U- 
kraińskiej SRR) Jugosławia otrzy
mała 37 głosów, a Czechosłowacja 20. 
Ponieważ kwalifikowana większość 
wymagana do wyboru wynosi 39 gło 
sów, odbyło się drugie głosowanie, 
w którym Jugosławia została wybra 
na 39 głosami. Czechosłowacja otrzy 
mała 19 głosów,

NOWY JORK (PAP). — Specjał 
na komisja polityczna zaleciła więk
szością głosów przedłużenie działal
ności tzw. „Małego Zgromadzenia" 
CNZ na czas nieograniczony.

„Małe Zgromadzenie", jako or
gan nielegalny, powstały z naruszę 
niem Karty ONZ, nie jest uznane 
przez Zw. Radziecki i kraje de
mokracji ludowej.
Komisja Powiernicza Generalnego 

Zgromadzenia przyjęła większością 
głosów projekt rezolucji brazylijskiej, 
wyrażający „podziękowanie" wła
dzom. administracyjnym państw, spra 
wujących powiernictwo, za „zasługi, 
położone w dziedzinie podniesienia o- 
światy na terenach powierniczych" 

Przedstawiciele szeregu delega
cji przedłożyli materiał dowodowy,

świadczący o niezgodności 
cji ze stanem faktycznym, 
stwierdzają źródła anglosaskie, w 
koloniach brytyjskich i francuskich 
sytuacja na odcinku oświaty miej 
scowej ludności wygląda wręcz ka
tastrofalnie. Ludność ta w przy
tłaczającej większości wypadków 
nie umie ani czytać, ani pisać, a 
nikła sieć szkolna uniemożliwia 80 

— 90 proc. dzieci pobieranie nauki.

ZSRR postanowiła:
1) Zbudować w Moskwie pomnik 

ku jego czci.
2) Nadać jego imię 0 dywizji strze 

lock i ej,
3) Nadać jego imię Wyższej Szko

le Oficerskiej Artylerii Samochodo 
wej Sił Zbrojnych Leningradzkiego 
Okręgu Wojskowego.

4) Umieścić tablice pamiątkowe na 
gmachu. Akademii Wojskowej im. 
Irunze w Moskwie, gdzie marszałek 
F. I., Tołbuchin otrzymał wyksztaił-

rezolu-, cenie wojskowe i na gmachu sztabu 
Jak ; Zakaukaskiego .Okręgu Wojskowe

g o  w Tyflisie. w którym był naczel
nikiem sztabu i dowódcą Wojsk O- 
kręgu.
Przemówienie 
marszałka Wasilewskiego

MOSKWA (PAP). Na pogrzebie 
marszałka Zw. Radzieckiego Tołbu- 
chlna, minister sił zbrojnych ZSRR

Wykluczenia przedstawicielek titowskiej Jugosławii
z władz Światowej Federacji Kobiet
domagają się kobiety polskie

Zarząd Główny Ligi Kobiet w imie
niu ponad półtoramlionowej rzeszy 
członkiń zwrócił się do Sekretariatu 
Światowej Demokratycznej Federacji 
JCobiet w Paryżu z listem o wyklucze
nie z władz SDFK obecnych przedsta
wicielek Jugosławii, które popierają 
bandę Tito. W liście czytamy m. in.: 

Obecne władze t.zw. „Antyfaszy
stowskiego Frontu Kobiet Jugosło
wiańskich" nie tylko nie wypowiedzia
ły się przeciwko zbrodniczej i zdra
dzieckiej działalności prowokatorów 
wojennych bandy Tito, ale popierają 
politykę obecnych władców Jugosła
wii.

W tych warunkach uważamy, że 
pozostawienie obecnych przedsta>vi-

Kobiet jest sprzeczne z podstawowy 
mi zasadami tej organizacji, której 
jednym z głównych celów jest wal
ka o pokój.

— —  — W4> ^  a a x j, ^

armii, lotnictwa i marynarki oddają 
azis^ ostatnią posługę wiernemu sy
nowi partii bolszewickiej, jednemu 
z najwybitniejszych kierowników i 
budowniczych naszych sił zbrojnych, 
obrytemu chwałą bohaterowi wiel
kiej wojny w obronie ojczyzny — • 
marszałkowi Związku Radzieckiego 
Tołbuchinowi.

Naród radziecki i jego siły zbrój 
ne utraciły w osobie tow. Tołbu- 
china nieustraszonego bojownika 
sprawy Lenina — Stalina, sprawy 
zwycięstwa komunizmu w naszym 
kraju, wielkiej miary działacza 
wojskowego szkoły stalinowskiej. 
Wszystkie swe siły, całą swą wie
dzę wspaniały talent, ogromne do
świadczenie — wszystko to marsza 
lek Tołbuchin oddał bez reszty na 
sze.j Ojczyźnie Socjalistycznej.

Pamięć o Tołbuchinie żyć bę
dzie nie tylko w sercu narodu ra
dzieckiego, lecz długo przetrwa rów 
nież w sercach wszystkich naro
dów, którym przyniosła wyzwolenie 
spod jarzma faszystowskiego boba 
lerska armia radziecka.

4 tys. ofiar powodzi
w Guatemali

LONDYN (PAP). Minister spraw za
granicznych Gualemali, Arevalo, 
stwierdził, że w wyniku powodzi zgi
nęło w ciągu ubiegłych dwóch tygodni 
ponad 4’ tysiące ludzi.

V .D .S .A . -  jeszcze jedna partia neofaszystów
będzie warzyć piwo w Niemczech Zachodnich

HANOWER (obsł. wł.) Została tu klęski Niemiec był czynnym członkiem
utworzona jeszcze jedna partia neofa
szystów. Założono ją w pewnej pi
wiarni w Hanowerze i nadano nazwę 
„Vereinigte Deutsche Sozialistische 
Arbeiterpartei".

Na przewodniczącego powołano nie-
ciclck Jugosławii we władzach świa j jakiego Artura Giese  ̂ o którym wia
ło wej Demokratycznej Federacji' domo, że od 1 stycznia 1936 roku aż do

partii hitlerowskiej.
Założyciele postanowili zwrócić się 

do władz sojuszniczych o zalegalizo* 
wanie nowej organizacji partyjnej, 
której program — jak sami twierd 
ma być bardzo zbliżony do dawr 
programu partii narodowo-socja* * * 1 
cznej, podobnie jak zresztą naz

T u J n T a r i a
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Z kolei min. Wyszyński udzielał 
Odpowiedzi na liczne pytania kore
spondentów.

Przedstawiciel towarzystwa radio
wego „National Broadcasting Compa 
nT* zapytał, czy Zw. Radziecki poparł
by kandydaturę Jugosławii do Rady 
Bezpieczeństwa przed dwoma lały, i 
dlaczego obecnie nie popiera tej kan
dydatury.

Delegacja radziecka — odpowiedział 
mci. Wyszyński — popierała przed 
dwoma i trzema laty i zawsze popie
rać będzie taką kandydaturę, która 
zostanie wysunięta w imieniu której
kolwiek bądź strefy geograficzno.] 
przez większość krajów tej strefy.

Tu szef delegacji radzieckiej przy
pomniał, że w roku 1947, gdy kraje 
Ameryki Łacińskiej wysunęły kandy
daturę Argentyny, delegacja radziec
ka głosowała na rzecz tej kandyda
tury, mimo iż między Argentyną a 
Zw. Radzieckim niestety istniały wte
dy, tak jak w znacznej mierze istnie
ją obecnie, bynajmniej nieświetne 
s,OoUttki.

Zamiast życzeń ślubnych
Nie jest sensacją, że zachodnic- 

ri miecha CDU („unia chrześeijań-
f.. i demokratyczna4) to partia, na któ-
;„j amerykańska polityka imperiali
styczna bazuje swoje nadzieje podbo
jowe...
* Nie jest sensacją, że partia ta, ko
rzystając z opieki Waszyngtonu i Wa
tykanu, otrzymała aż 8 tek ministe
rialnych w rewizjonistycznym „rzą
dzie* bańskim i że w fotelu „premie- 
rs ‘ zasiadł jej przewodniczący, nieja
ki Adnnauer, który posiada bardzo 
ścisły kontakt z samym „Wysokim 
Komisarzem*4 USA, Mac Cloy‘em...

Nic jest wreszcie sensacją, że — jak 
ogłosiła prasa zachodnia — Mac Cloy 
ożenił się... z kuzynką Adenaiiera! Są
dząc po świetnych wynikach zażyłości 
imperializmu z rewizjonizmem na 
płaszczyźnie życia międzynarodowego, 
można było spodziewać się, że i na 
innych płaszczyznach, bardziej osobi
stych, dojdzie cło miłego współżycia.

Jeśli tkwi w tym jakiś problem, to 
chyba w tym tylko, czy matrymonium 
owo jest dalszą koncesją polityki ame
rykańskiej na rzecz „unii chrześcijan
ek *>-dcmokratycz*i ej", czy też to „unia" 
rewanżuje się w ten sposób Departa- 
mc .itowi Stanu za jego wierny protek- 
terat?!

Na dwoje babka wróżyła!... Skutki 
będą jednakie, czyli — jak powiedział 
Goethe — „Vom Vater habkch cłie 
Ł.ątur* von Mutter — die Frolina- 

______  FAL.

2 - ro c z n ic a  ś m ie r c iJózefa Wasowskiego
2 i października r.b. upływa druga 

■rejznica śmierci Józefa Wasowskiego, 
<. 3fahj.it ego profesc ca, pisarza i 
dziennikarza, który przez 40 z górą 
lat głosił idee postępowe, wybiegające 
daleko w przyszłość.

Obok pracy naukowo-pisarskiej Jó
zef Wasowski prowadził żywą dzia
łalność pedagogiczną i wychował kil
ka pokoleń dziennikarzy. Józef Wa
sowski traktował publicystykę jako 
instrument walki o idee i jedną z naj
ważniejszych dźwigni uspołecznienia 
kultury, patriotyzmu i człowieczeń
stwa.

Po wyzwoleniu piastował godność 
pierwszego prezesa Zarządu Głównego 
Z w. Za w. Dziennikarzy R. P.

( D o k o ń c z e n ie  ze str .  1 )
Obecnie większość krajów strefy 

wschodnio-europejskiej — Zw. Ra 
dziecki, Czechosłowacja, Polska, 
Ukraina i Białoruś — jednomyślnie
zaproponowała Czechosłowację, a nie 
Jugosławię. Gdyby więc — podkre
ślił minister Wyszyński —■ Jugosła
wia była wierna temu dżentelmcń 
skieniu porozumieniu i ustalonej 
tradycji, powinna byłaby wycofać 
swą kandydaturę, a nie konkurować 
z kandydaturą Czechosłowacji.
Na pytan e korespondenta agencji 

France Presse o to, jak ustosunko
wałby się Zw. Radziecki do ewentual
nego wyboru Jugosławii, szef dele
gacji radzieckiej przypomniał swe po
przednie słowa, że Zw. Radziecki nie 
mógłby uznać legalności wyborów 
sprzecznych z Kartą ONZ i z przyjętą 
tradycją.

Co się zaś tyczy tego co uczyni 
następnie Związek Radziecki — do 
dal min. Wyszyński — to powinien 
pan wiedzieć, że Zw. Radziecki nie 
zawsze zapowiada z góry to co u- 
czyni.

Pro p o z y c j e  Z S R R
w  s p r a w i e  e n e r g i i  a t o m o w e j

Przedstawiciel agencji „Associated 
Press" poprosił następnie ministra o 
informacje co do propozycji radziec
kiej w sprawie energii atomowej, któ
ra — jak się wyraził — „mogła&y być 
złożona na Generalnym Zgromadze
niu".

Min. Wyszyński odpowiedział:
— Pyta pan, czy Zw. Radziecki ma 

zamiar uczynić jakiekolwiek propo
zycje w tej kwestii? Nie tylko ma za
miar, ale propozycje takie już uczy
nił. Delegacja radziecka złożyła je 23 
września. Zw. Radziecki proponuje, 
aby Generalne Zgromadzenie zwróci
ło się do wszystkich narodów z ape
lem o wydanie zakazu używania bro

ni atomowej i o podjecie praktycz
nych kroków w celu urzeczywistnie
nia tego zakazu, to jest zastosowanie 
praktycznych środków kontroli.

Z komunikatu agencji TASS wia 
damo, żc chociaż Z w. Radziecki ma 
do dyspozycji broń atomową od 
1947 r„ kiedy to minister spraw za
granicznych Mololow powiedział, żc 
dla Zw. Radzieckiego nie ma tajern 
nicy bomby atomowej — Zw. Ra 
dziecki stoi i będzie stał mocno i 
konsekwentnie na stanowisku żaka 
z;i broni atomowej i wprowadzenia 
ścisłej kontroli międzynarodowej 
nad wykonaniem tego zakazu. 
Przedstawiciel „National Broadca- 

siing Company" zwrócił się do min. 
Wyszyńskiego o wyjaśnienie stanowi
ska ZSRR wobec wysuniętego przez 
państwa zachodnie projektu kontroli 
nad produkcją energii atomowej.. 

Delegat radziecki przypomniał, żc 
— jak wynika z szeregu dokumen
tów — Zw. Radziecki wypowiada się 
za taką kontrolą międzynarodową, 
która przewiduje istnienie inspekcji 
i prawo tej inspekcji do sprawdzania 
stanu produkcji energii atomowej, 
tak, by nie dopuścić do pogwałcenia 
decyzji o zakazie broni atomowej.

Mm. Wyszyński przypomniał w 
szczególności propozycje ZSRR z dnia 
11 czerwca 1947 r.

Dalej min. Wyszyński przypomniał, 
że w myśl propozycji radzieckich, u : 
tworzona zostałaby specjalna między- 
naiodowa komisja kontrolna, rozporzą 
dzająca^ swym aparatem inspektor
skim. Komisja ta zbadałaby działal
ność przedsiębiorstw wydobywają
cych surowiec atomowy i produkują 
cy energię atomową, skontrolowałaby 
zapasy surowca atomowego oraz mate
riałów  ̂ i półf a brykał ów atomowych, 
wiedzcie nadzorowałaby wykename 
konwencji i ustaliłaby przepisy eks
ploatacji technicznej przedsiębiorstw 
energii atomowej,

« M i e s i ą c  P o g ł ę b i e n i a  P r z y j a ź n i < <

Jednakże Zw. Radziecki — o- 
świadczył min. Wyszyński — nie 
może zgodzić się z amerykańskim 
planem kontroli, gflyż ten pian prze 
widuje w istocie rzeczy nie kontro
lę międzynarodową, lecz amerykań
ski super-trust.
Po tych wyjaśnieniach min. Wy- 

/yńskiego, przedstawiciel „National 
Broadcasting Company" zapytał prze
wodniczącego delegacji radzieckiej:

— Czy właśnie o to chodziło gdy 
powiedział pan, że propozycje USA 
jeśli zostaną wykonane, będą narusze
niem suwerenności Zw. Radzieckiego?

Min. Wyszyński: Naruszenie su
werenności rozpoczyna się wtedy, 
gdy wścibia się nos nie w tc spra 
wy, co do których udzieliło zezwo
lenia suwerenne państwo, a tymcza
sem są tu u nas amatorzy wścibia- 
ni a nosa w nieswoje sprawy. 
Przedstawiciel agencji „Trsuisradio 

Press" zapytał, dlaczego Zw. Radziec
ki, mimo troski o właściwą reprezen
tację geograficzną w Raęlzie Bezpie
czeństwa i pomimo uznania nowego 
rządu w Chiaach, nie domaga się na
tychmiastowej korektury tej reprezen 
tacji w stosunku do Chin?

Min. Wyszyński: — Chciałbym za
pytać z kolei, dlaczego Zw. Radziecki 
ma się śpieszyć. Wszystko przyjdzie 
w swoim czasie.

Należy wzmocnić ONZ
Korespondentka „Interiuitionał News 

Seryicc" oświadczając, że zależy jej 
na atmosferze optymizmu, zapytuje 
przewodniczącego delegacji radziec
kiej:

— Czy może pan powiedzieć mi, na 
czym świat mógłby w obecnym cza
sie oprzeć swój optymizm? Wydaje 
mi się, że świat potrzebuje pewnej do
zy optymizmu.

Min. Wyszyński: Dla optymizmu ist
nieją oczywiście nieograniczcne moż
liwości. Jeśli mamy jednak mówić o 
Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
to tutkj niewiele potrzeba dla opty- 
m'zmu. Wystarczyłoby przestrzegać

W  o b r o n i e  b o j o w n i k a  o  p o s t ę p  i  p o k ó j
Protest organizacji polskich
przeciw pozbawieniu Aragona praw obywatelskich

Prezydium Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju wystosowało do» 
Związku Intelektualistów w Paryżu list, w którym daje wyraz głębokiemu! 
oburzeniu z powodu decyzji rządu francuskiego, pozbawiającej praw oby
watelskich Louis Aragona, świetnego poety, bohatera walk zbrojnych o wy
zwolenie Francji i bojownika o pokój.

Ten akt terroru — czytamy w liście 
— raz jeszcze kreśli jaskrawą grani
cę miedzy obrońcami pokoju i niepod
ległości narodów, a podpalaczami świa 
ta ,imperialistami i ich pomocnikami.

Polski Komitet Obrońców Pokoju 
wyraża pewność, że naród francuski 
stoi za Aragonem.

Nie ma takiej siły, która mogłaby 
odebrać Aragonowi obywatelstwo w 
sercach narodu francuskiego, która 
mogłaby terrorem złamać, rozbić albo 
osłabić wolę i jedność francuskich o- 
brońców pokoju.

Nie ma takiej siły, która by potra
fiła wyrwać z szeregów światowego 
ruchu pokoju Aragona i francuskich

Przedstawiciele dyplomatyczni
w Warszawie i Berlinie
Prof. Friedri c h Wolf

N o w o m ia n o w a n y  sze f  p rzeds taw ic ie l  : 
s iw a  d yp lo m a tyc zn eg o  N ie m ie ck ie j  Re  j 
publiki D e m o k ra tyc zn e j  p rzy  R ządz ie  | 
Polsk im , tfrof. dr F riedrich  W O L F , \ 
urodził  się w  r. 1883 w Nadrenii .  7j za  j 
w adu lekarz,  z y sk a ł  k w ia to w ą  s ław ę  j 
ja,ko l i tera t  i autor d ra m a tyc zn y .  W 1 
d o m b k u  p iśm ien n ic zym  F. Wolfa zn a j  j 
duje się m. in. d ra m a t  „Cjankali  
k tó ry  w ó k ie s i t  m ię d zy w o je n n y m  o- 
bległ sceny  nie m d  w sz y s tk ic h  tea- ■ 
trów  ś w i a t a , p r z y ję ty  en tuz jas tyczn ie  
U) kotach postępow ych .  j

Lata  h i t le ry zm u  Wolf spędzi ł  na emi  
U racji: we Francji .  Szw ecji ,  St. Zjed-  | 
noc zon y  ch i 7 w .  R adzieck im . W  r. 
10Ą$ powrócił  do N iem iec,  gdzie po
święci ł  się ca łkow ic ie  piśm iennic twu.  
Friedrich Wolf je s t  obecnie j ed n ym  z 
czo łow ych  dz ia łaczy  K ulturbundu i 
czionkieir Soc ja l is tyczne j  P art i i  Jed 
ności  S E P .

Karol Tkocz
N o w o m ia n o w a n y  p rzed s ta w ic ie l  ciy- 

plor.ia tyczny R ządu  P olsk iego  przy

bojowników o pokój, postęp i niepod
ległość narodów'.

Prezydium Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju: prof. Jan Dembow
ski, Ada ni Rapacki, Jerzy Borejsza* _
Wyrazy solidarności  

artystów polskich
Rada Związków Artystycznych w 

Polsce wystosowała do Związku Inte
lektualistów w Paryżu list z wyraza
mi solidarności z akcją protestacyjną 
przeciwko pozbawieniu praw oDywatei 
skich Louis Aragona.

Wlcfżymy —- głosi list — że o- 
burzenic oninii- publicznej powstrzy
ma senat francuski przed zhańbie
niem swego obywatelskiego sumie
nia potwierdzeniem pozbawienia 
praw' obywatelskich jednego z ra j- 
lepszych, najbardziej zasłużonych 
synów narodu francuskiego.L i s t  C R Z Z
Przewodniczący CK7Z — Aleksan

der Zawadzki, wystosował clo Zw. In
telektualistów w Pai*2Tżu 'łist następu
jącej treści:

„Centralna Rada Zw. Z\\r. wr 
imieniu 3.709 tys. członków zorga
nizowanych wr Z\v. Za w. w Polsce 
łączy sic z protestem wszystkich 
ludzi miłujących pokój na ś wiecie 
przeciwko próbie pozbawienia praw 
obywatelskich wybitnego syna Frań 
cji, poety, pisarza i bojownika po
koju, Louis Aragona".

niektórych elementarnych reguł: nic a-^dzk-  Ni emi eck i e j  Repnbi  i Demo-  
podstawiać nogi swemu sąsiadowi, kra t ycznej  — Ka ro l  T K O v ^  urodzi ł

t\ł g r o t s i a d y
Związek Samopomocy Chłopskiej 

zainicjował na wsi szereg wielkich ak
cji, mających służyć idei pogłębienia 
przyjaźni polsko-radzieckiej.

W okresie,tMiesiąca" do 5.000 wsi 
zjadą kina objazdowe Filmu Pol
skiego, który zmobilizował do tej 
pracy 6S kin, oraz Wiejskiej Spół
dzielni Kinowej, która wysłała 12 
kin.
26 ekip Artosu wystąpi w 500 gro

madach wiejskich.
. . *Do jesiennych marszów Szlakami 

Zwycięstw zgłosiło sir. 3.250 Ludo
wych Zespołów Sportowych ze 115 
tys. uczestników*'.

Zarząd Główny ZSCh rozesłał na 
wieś 2.000 21-tomowych biblioteczek, 
zawierających tłumaczenia książek 
radzieckich. Ponadto rozesłano wiele 
broszur.

Wspólnie z Centralą Rolniczą Spół
dzielni rozesłano do 2 tys. gminnych 
spółdzielni 36-tomowe komplety ksią
żek do normalnej rozprzedaży. Za
inicjowano kiermasze i kioski z książ
kami radzieckimi. Oprócz książek, 
spółdzielnie kolportują pisma „Wol
ność" i „Przyjaźń" .

Według przybliżonych obliczeń wr

W okresie od 7 października do 7 
listopada ZSCh planuje zorganizowa
n e  przynajmniej jednego odczytu w 
każdej gromadzie. Dotychczas wg. 
niekompletnych danych odbyło się 
2.800 odczytów w poszczególnych 
wsiach oraz 1.500 odczytów w gmi
nach, na zaplanowaną, na okres „Mie
siąca ( ilość 14 tys. odczytów.

D°( konkursu na sztukę i pieśń ra 
dziecką zgłosiło udział i.1'60 zespor. 
łów.

respektować Kartę ONZ, przestrzegać 
zawartych porozumień dżentelmeń
skich. nie snuć intryg kuluarowych, 
no ostrzyć noża przeciwko swemu 
bliźniemu.

Na tej podstawie można byłoby— 
moim '/druk*u — WZMOCNIĆ OR
GANIZACJĘ NARODÓW ZJED 
NO OZONY CU I ZAPEWNIĆ itOZ- 
S Ą0NĄ WSPÓŁPRACĘ MIĘDZY 
RÓŻNIĆ MI KRAJAMI. Nie mówię 
już o tym, że należy wyrzec się pro 
psgandy nowej wojny, a tym bar
dziej przygotowywania nowej woj
ny. straszenia bombami, w szczegól
ności ate*ńcV;ym;. Pra>?(?ę powie 
lisiaws-zy chcenie z:!?jc się zaryso
wywać pew ien zwrot pf& Tym wzglą 
ckm.

—  — sarw

Potworne zbrodnie oprawców hitlerowskich
ujawnia proces bydgoski

W trzecim dniu procesu przeciwko 
hitlerowskim zbrodniarzom wojen
nym, odpowiedzialnym za ekstermi
nacje Polaków na terenie Gdańska i 
Pomorza, zeznawał w dalszym ciągu 
osk. Hiidebrzadt.

Aa pytanie przewodniczącego czy 
oskarżony słyszał o rozstrzelaniu 3 
tys. umysłowo chorych przez spe-

Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Pol- Tournee pianistów radzieckich
sko-Radzieckiej dostarczy się dk 
ludności wiejskiej 317 tys. książek.

» M i ę d z y n a r o d ó w k a   z d r a j c ó w «
przed sądem w Paryżu

Do sądu w Paryżu wpłynęła sensa
cyjna skarga przeciwko znanemu au
torowi Renaud de Jouvenel, który 
w ubiegłym roku ogłosił książkę pt 
„Międzynarodówka Zdrajców". W ten 
sposób pisarz francuski na-zwał tych 
wszystkich polityków, którzy za pie
niądze amerykańskie usiłowali wal
czyć z ustrojami demokracji ludowej, 
a wice Mikołajczyka w Polsce, Maniu 
w Rumunii, Mindszentyego na Wę- 
gzzseh itd. Celem autora było zapo
znanie społeczeństwa francusk.cgo 
z działalnością wywiadu USA na te
renie Europy.

Książka miała wielkie powedze 
nie i ukazała się już w drugim wy
daniu, do którego przedmowę napi
sał postępowy publicysta francuski 
Andre Wurmser. Obecnie de Jou- 
ycnej i Wurmser oskarżeni zostali 
o.,, zniesławienie. Kogo? Właśnie 
tych zdrajców.
W ich imieniu osławiony adwokat 

Isard wniósł skargę do sądu, demaga- 
: 4c się ukarania autorów, isard ema
ny jest we Francji jako reakcyjny 
prawnik, występujący już nieraz z po_ 
i :ccnia mocodawców amerykańskich. 
Ostatnio Isard prowadził głośny pro- 
ces Krawezenki, który zakończył się 
całkowitą kompromitacją tego afe
rzysty.

Tym razem Isard występuje w imie
niu 4 iatiych „krawczenków" — z Al
banii, Bułgarii, Rumunii i Polski. Al- 
bańczyk Abas Kupi podczas wdjny 
wysługiwał się hitlerowcom i włoskim 
faszystom, a po wojnie znalazł się na 
liście zbrodniarzy wojennych, których 
wydania domagała się Albania. Abas 
Kupi figuruje w książce de Jouvene!a.

,ko jeden z twórców „Międzynaro
dówki Zdrajców". Teraz Abas Kupi 
..obraził" się i występuje do sądu 
A ilski pułkownik J*n Kowf-Awski.

Kowalewski i nie pozostali „obrażeni". 
Organizatorami procesu są wysłannicy 
Deper lamentu Stanu, którzy cli cięliby 
zamienić ten proces w wielką rozpra
wę przeciwko krajom demokracji lu
dowej.

„Lecz to im się nie uda" — mówi 
Renaud de Jouvcnel, który wczoraj 
spotkał się w Warszawie z grupą pol
skich dziennikarzy. Zdaniem francu
skiego pisarza i ta inscenizacja za
kończy się kompromitacją jej reżyse
rów, jak to już było z  Kraweze-nką. 
„Postaramy się, by na ławie oskarżo
nych przed sądem opin/i publicznej 
znaleźli się wszyscy uczestnicy Mię
dzynarodówki Zdrajców".

Celem procesu jest niewątpliwie 
rozpętanie we Francji wrogich nastro
jów przeciwko krajom demokracji lu
dowej, a tym samym przeciwko całe
mu obozowi pokoju. Celem jest heca 
antyradziecka, którą poprowadzić ma
ją świadkowie „oskarżenia", jak np. 
Anders i Bór-Kcmorowski i ich od
powiedniki rumuńskie czy węgierskie.

Lecz — jak mówi de JouveneI — 
im więcej zdrajców znajdzie się na 
sali, tym łatwiej będzie ich zdemasko 
wać. Toteż obrońcy francuskich pisa
rzy powołają szereg świadków, którzy 
będą mogli tzeznać prawdę o uczestni
kach Międzynarodówki Zdrajców. Dc 
Jouvenel podkreśla, że oparł się w 
swej pracy wyłącznie na oficjalnych 
materiałach, a w szczególności na pro
tokółach rozpraw sądowych. Przy o* 
kazji autor zapowiada, że w następ
nym wydaniu swej książki włączy roz
dział o procesie Rajka, a jeszcze wię
cej miejscą poświęci Ti to.

p o  P o l s c e
Po zakończaniu Konkursu Chopi- 

newskiego radzieccy członkowie jury 
oraz laureaci udają s.v? na tournee po 
całej Polsce. W tournee biorą udział: 
prof.prof. P. Sieriebriakow i L. Obo- 
rin oraz laureaci: B. Dawidowicz, .1. 
Murawlew, W. Mierź uow, T. Gusie- 
wa, E. Mahnin i L. Sosina.

lournee przewiduje zarówno kon
certy dla szerszej publiczności, jak 
i dla świata pracy. Niezależnie od 
występów dla robotników Zakładów 
Żyrardowskich i kolejarzy Pruszko
wa, przew idziane są koncerty dla 
świata pracy w Poznaniu, Wrocła
wiu, Katowicach, Wałbrzychu etc.

cjzlny cćdział policji. Ilildcbrandt 
daje odpowiedź twierdzącą,

sic 16 Tf:tOC8 r. to Szarlocińc • na $lą- 
S k u , jako  syn  górnika. Jolco ZĄ-lttni 
chłopiec rozpoczął  pracę w  kopalni  
.Ś ląsk*  ic C h ro p a czo w ic . lecz po 
dw óch  latach zo s ta ł  z red u k o w a n y  za 
udział w stra jku .  W  ty m  okresie  roz
począł prace po li tyczną  w śród  górni
ków  i w  rok później  w s tę p u je  w sz e 
regi K o m u n is tyczn eg o  Zw. M łodzieży  
Polskie j.

K a ro l  Thocz j e s t  w spó łorgan iza to 
rem  półlegalnego Z w. ZtHo. Górtu
ków  i &rónizatorem licznych d e m o n 
s tra c j i  róncThicwłch. W  r. 18*3, jako  
a k ty w n y  dzia łacz robotniczy ,  zos ta je  
p rz y ję ty  do K o m u n is ty c zn e j  P art i i  Pol  
ski.

Za działalność przec iw k o  ó w czesne
mu re ż im o w i sa n a cy jnem u ,  był wię
ziony. Po opuszczeniu wiez ienia  uffli-  
s to p a d ń e  1030 r. rozpoczyn a  tn^acęmmi- 
ko rb b a ih ik  w ta r ta k u  w  B y to m iu , 
gd"-ię orątfuiżuję grupa sa b o ta tó w c  do 
v:aTJ<). z  o kupan tem  h i t le ro w sk im  na 
Śląsku.

W cie lony  w r. J0’i2 p rzym u so w o  do 
armii, n iem ieck ie j  ucicha po trzech  
dniach i w r te p u je  do c d d ' in ł6w partu  
zan chich. Jako  członek desantu  par 
Dj>zf.n.:‘k\cno organ izuje  m. in. grupę 
bojow ą na Podhalu  i dokonuje  z  nią 
szeregu a k tó w  sabotażu .

W  19!to r. irraca do K a to n ie ,  gdzie  
w  lutum  tegoż roku sos to. mbrnowa-  
n y  w ic e p re zy d en te m  m ias ta .  8 mają  
W ’t 5 r. zo s ta je  przew o d n ic zą cym  W  o- 
j tw ó d - k c j  RaAy Narodoice j  w Kato-

Przcwodniezący odczytał tutaj spra I wirach .a nas tępnie  posłem do K R N  
wozdanie złożone przez oskarżonego j i w s i o m  na Se jm Rzeczypospol i t e j .  
Himmlerowi, w którvm Hildebrandtp.dtoei„, .o &pccis'.oy ęg|i., rt |  W IELKA WYGRANA

w i ę k s z e  WYGRANE
5 7  L O T E R I I

4 -ly  dzieli ciągnienia II ej klasy
Wygrane po 1.000.000 zł pndiv na 

Nr Nr 12484 32990 63072 9339‘A
Wygrane po 200.000 zł padłv na 

Nr Nr 35288 591 18 91421 95528.
Wygrane po 100.800 t\ ptdfy na 

Nr Nr 3627 27935 41140 61130 65244 
73556 98081.

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr 26752 33264 36042 38897 46301;
53138 76629 82053 91094 93093.

Wygrane oo 16.000 zł padły nu Nr 
Nr 6 J 305 1762 4167 7 705 8578 8390 
10858 11516 14458 15037 19103 39329 
20625 29493 85143 87982 41001 43133 
43773 46127 50445 56401 58386 60362 
65368 66168 76068 78040 81866 83225 
89129 90138 90687 92806 98568 9oU96.

Wygnure pn Ś.009 zł prwliy na Nr 
Nr 1176 1982 2685 8296 8678 6311
10651 11002 l2844 13824 13791 14594 
17285 19707 20301 204O7 21574 22189 
22691 25036 26543 31618 33747 83095 
33263 35513 87461 39134 89786 -11971 
42753 42969 46425 47493 48204 43333 
50320 50748 51088 51825 55562 5621$ 
56874 57189 59884 60308 00614 62112 
64358 66102 66294 67408 67429 68619 
68303 70273 70455 71412 72072 77736 
79995 80189 82185 86214 89209 89889 
91106 93200 94401 95586 98940 99315.

ej i, oprócz morderstw* dok Cu mych n 
umysłowo chorych używany był po
nadto do konwojowania transportu 
więźniów polskich i żydow&k’ch ora:: 
do przeprowadzania mew wy eh wysie
dleń polskiej ludności Pomorza.

Treść tego sprawezdrn a wykazuje, 
ze oddział ten był poduerzodkowany 
bezpośrednio Hildębraładtowi.

2 k la s y  
57 Lot.M I L I O N  z ł .

ui Ztiirs/e szczęśliwej kclehtm zc
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24 b.m. wystąpi 
W arszawie. prof. Oborin

Z S R R

ZM P przystępuje do realizacji
uchwały Biura Politycznego KC PZPR 
w sprawie kultury fizycznej i sportu

NOWE SUKCESY ROBOTNIKÓW 
RADZIECKICH

Dzienniki radzieckie podają wia 
domości o nowych osiągnięciach pro
dukcyjnych robotników przemysłu w 
remach współzawodnictwa ku czci 
32 rocznicy Wielkiej Rewolucji Li
stopadowej.

14 wielkich zakładów przemvsło- 
wych przekroczyło już poziom pro
dukcji planowany na r. 1950. W sa
mym przemyśle wełnianym o naj
wyższą jakość produkcji walczy przs 
szło 3.250 brygad, w których skfad 
wchodzi około 30 tys. robotników.

ROCZNICA
GIGANTYCZNEGO PLANU

Mija rok 0d uchwały rządu radzieo 
kiego i KC WKP \b) o przyjęciu pla 

. ,du założenia leśnych pasów ochron
Proces wyznaczony jest na połowę inych celem osiągnięcia wysokich

listopada br., lecz bardzo prawdopo
dobne jest, że będzie odroczony.

„Francja nie jest odpowiednim te
renem dla ataków na wolność sło-

^ed wojną współpracownik „dwój- : wa“, mówi na zakończenie spotkania
a obecnie zaufany Anderra, tr.kżc 

wymieniony jest przez francuskiego
autora. Kowalewski także „obraził 
sH".

Lecz oczywiste jest, żc nrcccs wy'o-
yu

de JouvenN. Mnożą się procesy prze
ciwko postępowym pisarzom. Tak np. 
Aragon ma już pi*zcd sobą czternaście 
procesów. Lecz proccn „Międzynaro
dówki Zdrajców" zakończy się całko-,

i finansują nic Abas Kupi, nic witą klęską, jego inicjatorów. (&)

stałych urodzajów w stepowych re
jonach europejskiej części ZSRR Plan 
ten, opracowany z inicjatywy i pod 
bezpośrednim kierownictwem Józefa 
Stalina, przewiduje zmianę klimatu 
w stepowych rejonach europejskiej 
części ZSRR.

W okresie wiosennym rb. zasadzo
no młody las na obszarze ponad 280 
tys. ho i przygotowano 540 tys. ha 
pod zasiew. *

Realizując wytyczne uchwały Biura 
Politycznego KC PZPR, w sprawie 
kultury fizycznej i sportu, Zarząd 
Główny ZMP na ostatnim posiedzeniu 
postanowił:

Zobowiązać prezydia terenowych 
zórządów ZMP do systematycznego 
stawiania zagadnień k.f. i sportu na 
porządku ich obrad; powierzyć jedne
mu z członków prezydiów poszcze
gólnych zarządów ZMP odpowiedzial
ność za odcinek ' kultury fizycznej i 
sportu.

Zobowiązać terenowe zarządy ZMP 
do:

M istrzostwa Związków Zawodowych
odb ęd ą  s ię  w  1 0  g a łęz iach  sp o rtu

W CRZZ odbyła się konferencja re
ferentów sportowych Żarz. Gł. Zrze
szeń Sportowych.

Na marginesie uchwały Biui'a Poli
tycznego KC PZPR omówiono braki i 
niedociągnięcia w pracy sportowej 
zrzeszeń oraz ustalono kalendarzyk 
imprez.

W roku 1950 odbędą się Krajowe 
Zawody reprezentacji Zrzeszeń Spor
towych (mistrzostwa Związków Zawo
dowych) w następujących gałęziach 
sportu: hokej na lodzie, tenis stoło
wy, zapasy i podnoszenie ciężarów, 
kolarstwo, motocyklizm, tenis, lekko
atletyka, gimnastyka, pływanie, sza
chy, piłka nożna i ręczna oraz boks.

t

|  współdziałania w doborze, spośród 
* młodzieży robotniczej i chłop
skiej, kandydatów na kursy, szkoły i 
uczelnie w.f.

otoczenia opieką polityczną i wy
chowawczą kadry fachowej orc.z 

zapewnienia właściwej kadry ideolo- 
giczno-oświatowej na kursach, szko
łach i uczelniach w.f., obsadzenia 
funkcji członków zarządów wszystkich 
organizacji sportowych na terenie ich 
działalności ze specjalnym uwzględnię 
niem Rad Sportu Wiejskiego.
3 zwiększyć w programie szkół or

ganizacyjnych ilość godzin na te
oretyczne i praktyczne zajęcia k.f. i 
sportu,
4 otoczyć większą opieką polityczną 

pismo „Przegląd Sportowy", po
wołać referenta sportowego przy Wy
dziale Prasowym Żarz. GL ZMP dla 
kierowania stałymi działami sporto
wymi pism młodzieżowych,

Wielgus bije rekord Polski
długotrwałości lotu

Pilot szybowcowy Wielgus, który w 
dniu 19 bm. w godzinach rannych wy
startował z letniska na &3rze, z za
miarem pobicia rekordu Polski długo
trwałości lotu, ukończył* lot w dniu 
26 bm. o godzinie 19.04.
Wielgus na szybowcu typu „Komar" 

utrzymał się w  powietrzu 36 goriz. 
14 m n„ bijąc dotychczasowy rekerd 
Foifki o ok. 11 godz.

5 zlecić Wydziałowi K.F.* opracowa
nie i przeprowadzenie kursu dzia

łaczy sportowych ZMP (300 w zimie 
1949-50 r., 600 — w lecio 1950 r.),
6 zwołać w terminie 20 -— 30 paź

dziernika b.r., po plenarnych ze
braniach zarz. woj. jednodniowe na
rady aktywu organizacyjnego i spor- 

| towego ZHP dla zapoznania go z wy
tycznymi pracy w organizacjach spor
towych.

Walczak przegrywa w Nowym Jorku
z Grahamem

Pięściarz francuski wagi średniej, 
Jan Walczak. Polak z pochodzenia, 
wałczył w Nowym Jorku z Ameryka
ninem Grahamcrh. przegrywając po 
10-rundowej walce na punkty.

Mistrzostwa W a r s z a w y
w ping pongu

Odbywające się zawody o mistrzo
stwo A-klasy Wars/. Okr. Zw. Tenisa 
Stołowego przyrrody szereg cieka
wych rozgrywek. Do unaacji należy 
zwycięstwo Zawiszy (Spójnia Praga) 
nad Gayercm (Związk. Skra) 2:1 i po
rażka Zawiszy z Karasiem (Zw. Wło
chy)

Po 3 rundach rozgrywek Tacela 
przedstawia się następująco: roicnia 
3 pkk, Skra 2 pkt., AZS Warszawa 
2 pkt., Spójnia Marymont, Związko
wiec Włochy i Spójnia Praga rx> 1 
punkcie, Z w. Radość i Ogniwo Warsz. 
bez puYiktu.

ŻYCIE SPORTOWE

F ilm i książka radziecka
dociera do każdej gromady

ZSRR konsekwentnie domaga się zakazu broni atomowej
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MIĘDZYNARODOWY TYDZIEŃ STUDENTA
Pod hasłem: ''„Studenci — łączcie szych uczelniach, oraz 

tuę w walce o pokój, niezależność na j pomocy dla studentów. mobilizacja
rodową i demokratyczne wychowanie'* 
— przebiegnie w tym roku Międzyna 
rodowy Tydzień Studenta, wyznaczo
ny na okres 14—20 listopada/

Zadaniem Tygodnia jest wzmocnie
nie więzi między studentami a spo
łeczeństwem, zapoznanie społeczeńst
wa ze zmianami, jakie zaszły na wyż

Racjonalizatorzy

700 tys. zł. oszczędności

Powstał już centralny komitet ob
chodu Tygodnia Studenta w Polsce. 
Będą zorganizowane również tereno 
we komitety we wszystkich miastach. 
Tydzień Studenta rozpocznie się uro
czystą akademią w Teatrze Polskim 
w dniu 14 listopada. 17 listopada od
będzie się manifestacja* młodzieży aka 
demickiej na Rynku Mariensztackim 
w Warszawie. W ciągu Tygodnia będą 
zorganizowane różne imprezy, z któ 
rych dochód przeznacza się na pomoc 
dla studentów. Polskie Radio będzie 
nadawało specjalne audycje. W czasie 
i ygodnia studenci przeprowadzą kwe 
stę uliczną.

W Tygodniu powinno powstać jak 
najwięcej nowych kół Towarzystwa 
Przyjaciół Młodzieży Szkół Wyższych. 
Jednym z najłatwiejszych sposobów 
organizowania tych kół będzie prze
kształcenie terenowych komitetów ob
chodu Tygodnia Studenta na koła 
TPMSW. (e)

LISTY Z WIEDNIA

Chwała zbrodniarzom wojennym
Wiedeń, w październiku.

W chwili gdy świat się dowiedział, 
że w wyniku wyborów w parlamencie 
austriackim zasiądzie m. in. 16 neo
faszystów, w Innsbrucku rozpoczął 
się proces, będący niejako uzupełnie
niem i tłem dla tego niepokojącego 
faktu.

I, niezależnie od wyroku jaki dziś 
lub jutro zapadnie w Innsbrucku, sam 
fakt wszczęcia tego procesu jest świa 
domym hołdem, złożonym przez od
powiednie organa egzekutywy i są
downictwa austriackiego tendencjom 
reprezentowanym przez 16 neohitle- 
rowskich posłów parlamentu austriac
kiego.

Sąd za ocalenie wioski
W maleńkiej sali sądowej (jak wi

dać pewnym czynnikom nie zależy 
na rozgłosie tej smutnej afery) zasia
dło w tych dniach na ławie cskarżo*

S tan i sfer w Maks u mówi ca z PZO  — 
h u sa r z  — opracował już w  t y m  roku  
ązesc usprawnień. Do n a jcen n ie jszych  
jego  pom ysłów  rac jona l iza torsk ich  na-  
łe zy  opracowanie  n o w e j  m e to d y  opiło - 
w y  wami a s ta ty w ó w  do m ik r o s k o p ó w . 
D o tej  pory  wifkomrwano to ręcznie.  
Obecnie mechanicznie .  Dz ięk i  w p ro 
w adzen iu  pom ysłu M a k sym o w iczu  fa
b r y k a  zaoszczędzi  w  c iągu roku  na ro* 
bociznie ponad  700 tys. zł. Za u sp ra 
w nien ie  to M a k sym o w icz  o tr zy m a ł  SI 
tys .  zł. nagrody. '***

Stan is ław  O w czarek  p rzy  produkcji  
p racu je  dopiero od trzech  lat. D aw n y  
urzę d n ik  za jm uje  się obecnie w  PZO 
p rz yg o to w a n ie m  m ateria łu. Praca  bar
dzo  odpowiedzialna. O w czarek  o prac o- 
w a ł  ostatnio przepis  na k o m p o zyc ję  do  
oklejan ia  soczewek. Zastąpiła  ona dro- Qi i trudny  d>o nabycża spec ja lny  lak.

(as).
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5.000 nowych szkół i świetlic
Pod luułem radiofomzacji pięciu ty ( komitety blokowe, które będą obcho-

(Od własnego korespondenta API dla ,,Życia“)

Kierownictwo K 1930-0

k i n a  » H E L «
W RADOMIU

PODAJE DO WIADOMOŚCI, 
że codziennie od godz. 10 do 12 o d 
byw a się p rzedsprzedaż  biletów na 
seanse wieczorowe i p rz y jm u je  się 
zgłoszeń a  zbiorowe (zakładów p r a 
cy, ^szkół, 2fw. zaw. ifp.) na seanse 
przedpołudniowe,.  Teł. Nr.  13-37.

Dwuletnia Średnia 
Szkoła Rolnicza

w Reszlu, woj. olsztyńskie
uruchamia się z dniem 1 listopada br. 
Przyjmie do klasy I około 30 uczni. 

Internat na miejscu.
Warunki przyjęcia: ukończonych co 

najmniej 5 kl. szkoły podstawowej;
| b) metryka urodzenia;

c) zaświadczenie o stanie majątko
wym celem uzyskania stypendium.

* " ji w tjr
sięcy najbiedniejszych szkół i świetlic 
odbywać się będzie tydzień zbiórki na 
Fundusz Społecznego Komitetu Radio 
fonizacji Kraju w dniach od 24 paź
dziernika do 1 listopada br.

Program SKRK przewiduje do koń 
ca br. zwiększenie liczby członków do 
200 tysięcy, zainstalowanie 80 tys. 
głośników mieszkaniowych, zradiofoni 
zowanie 3.000 nowych szkół i przed
szkoli oraz 2 tys. świetlic i rozpro
wadzenie wśród świata pracy 50 tys. 
tanich odbiorników sieciowych. Zbiór
ki z tygodnia radiofonizacji kraju 
mają przynieść 50 milionów złotych.

W całej Polsce trwają przygotowa
nia do organizacji tygodnia. Okręg 
krakowski postanowił, by w ciągu 7 
dni każdy pasażer kolejowy, tramwa 
jowy, czy autobusowy, każdy widz 
teatralny czy kinowy oraz wysyłający 
list lub przesyłkę pocztową miał o- 
kazję do dobrowolnego kupna cegieł 
ki SKRK.

W okręgu sląsko - dąbrowskim ra
dy zakładowe zobowiązały się wziąć 
udział w świadczeniach na radiofoni- 
zację. Jedna z rad przedsiębiorstwa, 
zatrudniającego 250 pracowników, we 
zwała wszystkie rady zakładowe Ślą
ska do współzawodnictwa.

Wielkie imprezy artystyczne w hali 
ludowej i w studio koncertowym miej 
scowej rozgłośni organizuje okręg 
wrocławski. Podobne imprezy z u- 
działem artystów radiowych organi
zuje okręg kielecki.

W okręgu warszawskim udział w 
propagandzie radiofonizacji wezmą

dzić niezradiofonizowane mieszkania, 
werbując członków i kandydatów na 
kupno głośników oraz sprzedając ce
giełki.

Polskie Radio weźmie oczywiście po 
ważny udział w organizowaniu tygod 
nia, nadając codziennie 5 minutowe 
audycje.

Sądzimy, że społeczeństwo przychyl 
nie odniesie się do organizowanego ty
godnia SKRK, którego celem jest u- ny jest w wię-
powszechmeme radia wśród szerokich zieniu w Bawarii. Ziła wezwał do po- 
mas* Ibls ' mocy Greifa, Klinecza, Hernetha i

nych czterech młodych robotników. 
Przez rok prawie przetrzymywano ich 
w więzieniu, aż uznano, że czas roz
począć komedię sądową. Oskarżeni to 
Heinz Greif, Rudolf Klinecz, Gottlieb 
Herneth i Peter Stelzer. Greif jest 
członkiem partii komunistycznej, po
zostali trzej są bezpartyjni.

Podsądnym zarzuca się mord i ra 
bimek. W ostatnich dniach wojny 
zastrzelili oni dwóch hitlerowców. 
Czyn ten ocalił mała wioskę tyrol
ską Nanders od spalenia.
A oto jak przedstawia się historia 

tego „morderstwa":
Gdy niemieckie główne dowództwo 

proklamowało „totalną obronę" („den 
totalen Widerstand"), a SS wysyłało 
na front resztki żołnierzy i cywilnej 
ludności, czwórka oskarżonych: Greif, 
Klinecz, Herneth i Stelzer uciekła z 
obozu Todta w Nanders w pobliskie 
góry.

Podpalenie przez zemstę
Na wieść o zbliżających się oddzia

łach armii amerykańskiej, dwaj Niem 
cy z obozu Todta, Schubert i Kra- 
patsch, wsławieni już znęcaniem się 
nad jeńcami włoskimi, wraz z trzecim 
„nazi" Fladenhoferem (który obecnie 
jest głównym świadkiehi oskarżenia) 
powzięli plan podpalenia wioski, któ
rej ludność od dawna nie ukrywała 
się ze swoimi nastrojami antyhitle
rowskimi i zbyt dobrze znała działal
ność Schuberta i Krapatseha.

Dowiedział się o -tym niemiecki an- 
tyfaszysta Gottfried Ziła, który obec
nie za to samo „przestępstwo** co pod- 
sądni innsbruccy osadzony jest w wię-

CENTROSAN
HURTOWNIA OKRĘGOWA Nr. 16 

w Częstochowie — tel. nr. 24-13
zawiadamia,

że w związku z przeniesieniem maga 0
zynów i działu sprzedaży z ul. Koś- A
ciuszki 28 na ul. Marii Panny 17 (bu- S
dynki poszpitalne) sprzedaż artyku
łów farmaceutycznych w dniach 24 — W

25—26 października br.

zostanie wstrzymana
UWAGA: Nr. tel. Hurtowni został'zmieniony na 21-13.

Stelzera oraz lokalny ruch oporu i 
postanowił przeszkodzić zamiarom 
zbrodniarzy nazistowskich.

Zili udało się ściągnąć dwóch „na
zi" w góry. W szałasie, gdzie ukry
wali się Greif i jego towarzysze od
był się sąd, który wydał wyrok na 
Schuberta i Krapatseha. Bestie hitle
rowskie zabito. Wioska Nanders zo 
stała ocalona.

Pieniądze i dokumenty zastrzelo
nych hitlerowców oskarżeni oddali 
władzom amerykańskim, które potrak
towały czyn obrońców Nanders jako 
akcję partyzancką. W przeciwieństwie 
do innych żołnierzy Wehrmachtu, któ
rzy jako jeńcy zgromadzeni zostali w 
obozach, obecnych oskarżonych zwol
niono.

3 lata nie śmieli...
Zdawałoby się, że sprawa została 

zakończona. Istotnie, w 1945, 1946, 
1947 r. reakcyjne sądownictwo au
striackie nie ważyło się wystąpić ofi
cjalnie, jako mściciel niemieckich 
zbrodniarzy wojennych.

Dziś jednak czasy się zmieniły. 
Austriacki minister sprawiedliwo
ści Gero, dopingowany przez rodzi
my ruch neofaszystowski i przy
chylne nastawienie do tego rodzaju 
imprez pewnych mocarstw okupa
cyjnych, wytoczył proces Greif owi 
i towarzyszom.
W pierwszym dniu przewodu sądo

wego padło ze strony jjrzewodniczą- 
cego pytanie, charakterystyczne dla 
sposobu prowadzenia procesu. Prze

wodniczący indagował mianowicie 
Greifa, dlaczego o zamiarze podpale
nia wsi przez Schuberta i Krapatseha 
nie zawiadomił... miejscowej straży 
pożarnej i żandarmerii. Zdaniem prze 
wodniezącego sądu plany hitlerowskie 
najłatwiej imieszkodliwionoby przy 
pomocy żandarmerii... hitlerowskiej i 
straży pożarnej...

!l | Dziennikarzom wstęp wzbroniony
Dziennikarze z wielu krajów sta

rali się o wizy wjazdowe do Austrii, 
aby móc obserwować procer. Wła
dze austriackie odmówiły wszyst
kim petentom. Co więcej, od dzien
nikarzy przyjeżdżających do Austrii 
w innych celach, zada sic podpisa
nia deklaracji, że nie będą zajmo
wać się procesem w Innsbrucku.
©d wielu miesięcy austriackie pisma 

lewicowe, informujące o procesie 
obrońców Nanders podlegają ciągłym 
konfiskatom.

Reakcja austriacka prowadzi grę 
o wielką stawkę, o odbudowanie 
aureoli chwały dookoła zbrodniarzy 
hitlerowskich, o zniszczenie kredytu 
moralnego i czci, jaką masy darzą 
a nt y faszystowskie h b oj o w ników. 
Napotyka ona jednak na opór au

striackiego obozu postępu, który nie 
chce dopuścić do wybielenia hitlerow
skiej przeszłości, do oczernienia tra
dycji walki z faszyzmem, do zalegali
zowania gwałtu nad poczuciem spra
wiedliwości.

W tej walce austriacki obóz postę
pu ma za sobą sympatię i poparcie 
milionów łudzi dobrej Woli całego 
świata. Marian Mak.

W dniu 23 bm. (niedziela) iisłyszy- .17.00 K oncert rozrywkowy. 18.00 Swia- 
y m. in. następujące auaycie: tła. w KnorHii“ — eJnnhAwn, u,, ioon

Sprzedam DOM
wolne mieszkanie, sklep, magiel.

Wiadomość w Biurze Ogłoszeń przy 
„Życiu Częstochowy" pod „zaraz". 

Częstochow a, III Aleja 52. 7-6 ^ 8

O głoszen ie  o licytacji 
(przetargu)

Rejonowy Urząd Likwidacyjny na miasto i powiat Olsztyn PI. No
wotki Nr. 5, niniejszym ogłasza licytacje w dniach 2, 3, 4 i 5 listopada 
1949 r. od godz. 10-tej do 14-tej, na którą wystawione zostaną następujące 
remanenty magazynowe:

Samochody osobowe i ciężarowe, oraz części samochodowe, główki i pod 
stawy maszyn do szycia, magle ręczne, lodówki elektryczne i zwykłe, ma
szyna do dekatyzowania duża, radioodbiorniki (wraki), wirówki do mleka, 
kuchenki gazowe i elektryczne, wraki fortepianów i pianin, beczki żelazne, 
różne drobne przedmioty, używane meble i garderoba z przepadku mienia.

Przedmioty wystawione do Licytacji oglądać można na 3 dni przed roz
poczęciem licytacji w magazynach R. U. L. w Olsztynie, pl. Nowotki Nr. 5 
od godz. 10 — 12-tej każdego dnia.

, K- 1222-1 NACZELNIK
Rejonowego Urzędu Likwidacyjnego 

(—) SZ. SZAFIRŚZTEJŃ

m y m. in. następujące audycje:
Fala 1339,3 m.
W ia d o m o śc i  8.00 12.0U 16.00 20.00

| 23.00. W szechnica  11.35.
8.25 9.00, 10.00 M uzyka. 9.50 „Maszy- 

I ny, przyrządy, wynalazki". 10.40 „Głos 
j m ają kobiety".x 11.00 M uzyka rozryw- 

kowa. 12.15 Poranek sym foniczny. 13.45 
I „Z życia  ZSRR", 14.00 Przerw a. 16.20 

M uzyka dw ufortepianow a. 16.40 Za
gadki naukow e. 17.00 „Rusałka" opera 
D ar g om y zsk i ego. 20.40 „W ieczorna se 
renada". 21.00 M uzyka popularna. 21.40 
W iadom ości sportow e. 21.55 „Teatr 
Eterek". 22.40 M uzyka rozrywkowa.
23.10 M uzyka taneczna. 24.00' K oniec  
audycji.

Fala 395,8 m.
^ W ia d o m o ś c i  8.00 12.0 Ą 16.00 20.00

- j - 0 0 D la wsi. 7.15 8.20 M uzyka. 9.00 
M uzyka organowa: Gra Oćwieja. 9.30 
Proza staropolska. 9.45 Muzyka po
ważna. 10.00 Ziem ia odm inow ana — 

ork- Der ta. 11.00 R ecenzja.
11.10 D ziennik  W arszaw ski. 12.15 K on
cert rozrywkow y. 13.00 „Gawęda przy
rodnicza". 13.15 And. regionalna. 14.00 
„U naszych twórców". 14.10 K apela lu
dow a D zierżanow skiego. 14.40 „Pan 
Tadeusz". 15.00 M uzyka taneczna. 15.15 
Dla św ietlic  dziecięcych. 16.20 „N pszp 
chory śpiewają". 16.50 Pogadanka.

Wytwórnia CIASTEK I SŁODYCZY
Kazimierz SUCHECKI
POLECA w yborow e ciasta, ciastka i tortjj. G 2223 1

Duży wybór ZABAW EK i GIER
na sezon G W IA Z D K O W Y . Sprzedaż hurtowa

L. Prałat i W. W olf
Częstochowa, Al. N. M. Panny 12, telefon 20-11

U w a g a
MŁYNARZE

tła w Koordii" — słuchow isko 19.00 
R eportaż z m eczu bokserskiego Polska  
— ZSRR. 21.C0 M uzyka rozrywkowa. 
21.40 . W iadom ości sportowe. 22.20 Mu
zyka taneczna. 23.15 U tw ory na flet i 
altówkę. 24.00 K oniec audycji.

W grudniu w Szczecinie
zjednoczenie L M i PZZ

Wobec trudności technicznych, Za- 
rządy Główne Ligi Morskiej i PoJskie- 
go Związku Zachodniego postanowiły 
przesunąć termin Zjazdu Połączenio
wego, który miał odbyć się w dniach 
30 i 31 bm na pierwsze dni grudnia 
br. w Szczecinie.

Sztandary
PA RA M E N1' A K O S ( IVA.SE 

w ykonuje
prac. liaftovv a r tystycznycIr  ^

Irena SZAŁOWA |
Poznań. — tel. 12-54 

ul. R a ta jczaka  l la .  k 1091-o

Zgubiono dow ód kolejow y
Nr. 127393 DOKP — Olsztyn, książe
czkę biletową, książeczkę wojskowa

sprzedam 2 silniki elektryczne na prąd E E Ż T  ,le?- PZPR -  Olsz^
stały 120 — 160 Volt 8 i 1? KM * 2 " ’ swlade®two ukończenia kursu par„ . . . i  .. ... 1  tyjnego wyd. na nazwisko Tckicjskie

\\ ladomosc Młyn Kuźnica, p-ta Gar- i Kazimierz syn Stanisława urodź. 12.11. 
nek, k; Radomska. 3730-1 11925 r., zam. w Olsztynie. 980-0

P R Z E T A R G
Polska Agencja Drzewna „PAGED" w Olsztynie, ul, D'd' ł tka Nr. 1 

sprzeda w drodze przetargu ofertowego:
1. Samochód półciężarowy Horch.
2. Silnik samochodowy D. K. W.
3. Silnik sam. Adler-Junior.
Powyższe samochody i silniki można oglądać w dniach od 22 do 2(i-go 

dowłch Gara5:ach >'PAGED-u“ P^y  ul. Warszawskiej 81a w godzinach urię
Oferty na poszczególne jednostki należy składać w zalakowanych ko- 

pertach do dn. 27 b. m. do godz. 11-ej w Biurze „PAGED-u".
naf tąr>1AW ?niu 27 b* m- 0 godz- 12_e«i w lokahł „PA-GED w Olsztynie, ul. Bałtycka nr. 1.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić do kasy „PAGED-u" wa
dium w wysokości 3 proc. oferowanej sumy i kwit załączyć do oferty. Za
strzega się prawo wyboru oferenta, względnie unieważnienia przetargu 
bez podania powodu. • ^  T’>1-1

K A Z I M I E R Z  B R A N D Y S

T R O J A  -  M I A S T O  O T W A R T E
1 3 )

Autorem poniższego pam iętn ika  jes t  Ju l ian  Szarłej,  młody l i te ra t  podróżu
jący przed wojna za granicą na koszt  swego ojca, k tó ry  prowadzi podejrzane
interesy w Warszawie. W r. 1S3G Sznriej  poznaje w Taryżu Beatę Orszankę,
bra tan icę  generała Orszy, jednego z noirokreow anych  ,.wodzów** sanacyjnych.
Szar lejowi uśmiecha się kariera , dpży więc do ożenku z Beat$ nie tyle z pobu
dek uczuciowych, co ze snobizmu i wyrachowania.  Zabiegi  o je j  rękę nic 
p rzeszkadzają  mu w przelotnej  miłostce z pokojówka hotelowa. Augustyną  Ko- 
t la równą, córką polskiego robotnika,  em igran ta .  Je s t  rok 3937, w His2an>i trwa 
wojna domowa. W drodze z Madrytu do Warszawy z a t rzy m u je  się w Paryżu 
P a n k ra t ,  działacz kom unis tyczny , kolega Szarleja z g im naz jum . Augus tynka 
zdradza przed Szarłcjeni cel podróży Tą u kra ta do Tulski. Równie nieopatrznie, 
bez złej woli lecz przez nieostrożność, Szarłej  przyczynia się do aresztowania 
Pankrata  na g ranicy  prV.cz polską policję polityczną. Bezpośrednim sprawcą 
tego faktu jes t  przyjaciel Szarleja, Cl wid o Bielski, szara eminencja sanacji.
Szarlej zdaje sobie sp r a n e ,  że mimo wol! wyrządził ciężką krzywdę dawnemu
koledze. P o tra fi  się jednak  usprawiedliwić sam przed sobą i wyjeżdża z Beatę 
do Bretanii , aby  przyśpieszyć je j  d<*e*?;c poślubienia go.

Beata ma za d w ,  tygodnie  opuścić Paryż, by osta tn ie  miesiące przed  
l lubcm  spędzić w Kaleniu  u babki.  Tak nakazuje zwyczaj rodziny Orszów.
Po przyjeździe do ra ry / .a  FzarlcJ nie rasi.il już AucuMynki Kotlarówny w h o 

te lu .  Straciła tę pracę  i przeniosła  się do bistro  po drugiej  st ronie ulicy.

15 października.
W przegródce z korespondencją znalazłem list od Tbla, Składał się 

zaledwie z kilku wierszy: „Kochany Julianie. W Paryżu przebywa 
Marcin Wawrzycki, rr.ój kolega z wojska. Jest to początkujący literat, 
zdaje się z talentem Z jego listów wnioskuję, że ciężko daje sobie radę. 
Byłbym ci wdzięczny, gdybyś go odwiedził. Może coś dla niego wy
myślisz, masz pewnie stosunki. Załączam adres. Do zobaczenia Toło“.

Poszedłem tam w parę dni później. Jedną z ulic, które lubię 
w Dzielnicy Łacińskiej, jest Vaugirard, długa i nieładna jak student 
pierwszego semestru obładowany skryptami. Wychodzi na carrefour 
de la Convention. Okolica bez wdzięku: wysokie ciemne domy, ludzie 
:le ubrani, ruch kołowy zbyt śpieszny. Drzewa wzdłuż chodników wy*

jak po jałmużnę, czarne chude gałęzie. Wdrapałem się na szóste 
piętro, płosząc koty śpiące na schodach. W mrocznym korytarzyku 
było wiele drzwi. Spytałem o Marcina. Stara kobieta wskazała mi 
pokoi, gdzie mieszkał ,.le Połonais".

Nie słyszał zapewne pukania, bo kiedy wszedłem, zobaczyłem iego 
plecy, palce miał zanurzone we włosach. Trochę skurczony czytał przy 
małym stoliku, na którym leżały książki. Stojąc w progu miałem czas 
obejrzeć pokćj; a raczej połowę pokoju: drewniane przepierzenie dzie
liło go na dwie części, z drugiej strony dobiegał szybki stukot maszyny 
do szycia. Podszedłem bliżej i pochyliłem się zaglądając mu przez ra
mię: czytał Szkołę Serc" Flauberta w zniszczonym wydani i NRF.

Siwizna naszych kochanek — powiedziałam cicho — i miłość 
już wygasła, a jeszcze niespełniona, oto wszystko co nas czeka u kresu ..

Zerwał się z krzesła, patrząc na mnie ze zdumieniem.
— Pana : mnie — dodałem ściągając rękawiczki — i Fryderyka 

Moreau
Uśmiechnął się swymi dużymi ustami i powiedział: — Dobrze że 

pan przyszedł.
Usiadłem na chwiejnym stołku, podałem mu papierośnicę. Zaciąg

nął się zbyt głęboko i zaczął kaszleć. Schudł od tamtego czasu, oczy 
mu trochę wpadły. Spytałem go o przygody paryskie.

— Nic szczególnego — odpowiedzi; - -  to piękne miasto, ale ludzie 
żyją tu jak wszędzie: każdy dla siebie.

Dodał że już nie błądzi 'po ulicach bo nauczył się pb nu wszyst
kich d/ielnic.

— Z pozoru mówL — to miasto wydaje sic* pełne tajemnie, ale 
po pewnym czasie odkrywa się w nim logiczny rytm. Ludzie tutaj pra
cują, ruch jest celowy, a tajemnice praktyczne. Nawet sztuka posiada 
tu trzeźwą harmonię opaitą na konstrukcji. Wszystko zmusza do. 
ścisłego myślenia.

Odparłem, że jeśli chce być pisarzem, musi zapomnieć  ̂ wszystkim 
co nie jest czystym kształtem zjawisk. — Nasza świadomość — powie
działem — to samotna wyspa. Jedynym odstępstwem, jakie nas nie 
zabija jest miłość. Miłości trzeba pragnąć nie mniej niż pragnie się 

sławy.

Jie podjął tego. Wziął drugiego papierosa i znowu chńwie wcią
gną! dym Palce mu drżały. Spytałem nad czym pracuje i kogo spotyka.

— Dobrze że pan przyszedł powtórzył — nie mam tutaj nikogo. 
Pierwszy znajomy, który mnie odwiedził, to pan. Dawniej pisałem 
wiersze teraz próbuję dramatu. Wierszy nie chcieli mi w kraju dru
kować Mówili że ładne, alć — nie chcieli drukować...

SiiKhałem uważnie. Mogłem był mu podać dziesięć adresów 
w v lyzaw L, gdzie młodzi pisarze dawali próbki swych niepisarskich 
talentów^ aby pisarskie ujrzeć w miesiąc potem odkryte na łamach 
pism (Ta.: powstaje hierarchia w dziedzinie, w której zasługi są trudno 
wymierne Nie potępiam tego, podobnie jak nie potępiam zasad loterii 
państwowej, lub statutu bractwa kurkowego. Wolałem jednak zacho
wać tę prawdy dla siebie).

— Nasz i droga jest żmudna — pocieszyłem go — współczesnych 
olśniewają fryzjerzy o pochlebczych rękach.

Zacząłem wciągać rękawiczki, było już późno, zapomniał mnie 
poprosić o dedykację na „Szkicach".

Jak —f szepnął to prawda. Sam się nieraz pocieszam w ten 
sposób -  Ale dodał, że córa. częściej opada go zniechęcenie, a samot
ność podsuwa rnu złe myśli, — Przy tym — uśmiechnął się - to miasto 
zmusza do pokory. Jego piękno każe chwilami wątpić o wszystkim co 
jeszcze nie zostało stworzone. O wszystkim, co pragniemy stworzyć, 
i rob'i.;ę pisać, ale gdy maczam pióro, ogarnia mnie lęk na myśl, że 
po tych samych ulicach spacerował niegdyś Musset, Co prawda wysta
wili mu brzydki pomnik pi zed Comedie Francaise.

Pi zełknął ślinę i znów odsłon*} w uśmiechu górne dziąsło. Wypa- 
c_ii.o mi coś dla niego uczynić, okazać trochę ciepła, o to prosił mnie 
Tolo. Długą chwilę szukałem w myślach, a on patrzył na mnie pełen

— Niech pan do mnie wstąpi w przyszłym tygodniu -  powie- 
działem, kładąc dłoń na jego ramieniu — może wymyśkmy coś dla 
pana.

Powiedział — Dziękuję panu. Przyjdę na pewno
(D. c. n.)

R A D I O

PRZEBSiĘBlORSTWO REMONTOWO-MONTAŻOWE
P R Z E M Y S Ł U  L E K K i E G O

poszukuje do Częstochowy cd zaraz:

1 KSIĘGOWEGO
obeznanego z księgoiuością przemyslau. ą.

t?tC kierować d° Biura Ogłoszeń » Życia Częstochoiuy« Częstochowa 
III Aleja 52 pod „Peremo”. 2735-0
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Wybudowaliśmy znacznie więcej
niż mówią o tym wykorzystane kredyty

Wiele się pisało i mówiło ostatnio 
na temat bolączek naszego miejscowe
go aparatu wykonawczego w zakresie 
budownictwa. Nie jest to, zresztą, zja 
wisko nowe. Już w roku ubiegłym za
rysowały się na tym tle zupełnie oczy
wiste rozbieżności między skalą piano 
wania, a wykonawstwem, które po
wstały stąd, że planowano wedle po
trzeby, a budowano wedle możliwości 
szczupłego aparatu budowlanego w na 
szym województwie.

Podczas narad i konferencji, poświę

Gdzie składać wnioski
na remonty mieszkań

W związku z pytaniami naszych 
Czytelników informujemy, że wnioski 
na kapitalne remonty domów i miesz
kań, użytkowanych w Olsztynie przez 
klasę robotniczą, należy składać za 
pośrednictwem komitetów domowych 
(blokowych) w terminie do dnia 31 
grudnia do Zarządu Nieruchomości 
Miejskich, ul. Knosały 5, I piętro.

conych temu zagadnieniu, wymieniano 
dane, które miały obrazować stan wy
konawstwa w cyfrach absolutnych i w 
stosunku procentowym do sumy przy
znanych funduszów.

Rzeczywiście, stopień wykorzystania 
kredytów przedstawiał się do niedaw
na nader niezadowalająco.

Ale sam fakt podjęcia w instytucji 
kredytowej tej, lub innej, kwoty na 
poczet robót już wykonanych, albo 
znajdujących się w różnych stadiach 
wykonania, nie jest, jak się okazuje, 
właściwą miarą postępu w budownic
twie. I dopiero ostatnie meldunki z 
miejsc dają właściwą miarę ilości wy
konanych robót.

Na podstawie tych oto meldunków 
można już dziś ustalić, że stan wyko
nawstwa znacznie przewyższa procen
towo stan wykorzystania kredytów.

W roku bieżącym z funduszów in
westycyjnych Min. Budownictwa i in
nych sum, przekazanych temu Mini
sterstwu do przerobienia przez różne 
resorty, a wynoszących łącznie ok. jed 
nego miliarda zł, wykonano do tej pory

D zień  O ls z ty n a
TRZY BLOKI

W październiku Zarząd Osiedli Ro
botniczych rozpocznie odbudowę trzech 
bloków mieszkalnych przy ul. Gło
wackiego. (d).

SANITARNE CIĘCIA
Szkody wyrządzone przez mniszkę d r tartacznych, 570 nip. papierów 

i kornika w lasach miejskich zmusdy ki | 59 szczap i wałków opalo-
Hn H nk rm s m a  tale 7,wfmvn.n ..oiop . s a - * . r

przemalowanej tablicy przy końcu 
Al. Warszawskiej widnieje już świeży 
napis: do Warszawy 222 km. zamiast 
dawnego, który podawał 232 km.

LASY SPRZEDAŁY
Z eksploatacji tegorocznej lasy 

miejskie sprzedały 1.013 m. sześć.

do dokonania tak zwanych „ciec sa 
nitamych“. Z przecinki uzyskano na
stępujące ilości dreyna: 721 m. sześć, 
dłużyc oraz 1299 • mp. papierówki, 
szczap, wałków opałowych i drobnego 
chrustu opałowego, (lu).

POD DACHEM
Przy ul. Kościuszki 137 ZOR koń

czy odbudowę bloków mieszkalnych 
dla pracowników pocztowych.

Obecnie kładzie się dach i wprawia 
ramy okienne. Miejmy nadzieję, że 
już niedługo zostaną one oddane do 
użytku, (i).

REMONTY
Roboty remontowe w blokach przy 

ul. Kromera posuwają się w dalszym 
ciągu naprzód.' Ostatnio przystąpiono 
do budowy 44 komórek dla wygody 
poszczególnych mieszkańców, (an).

WYJAŚNIŁO SIĘ
Z przyjemnością stwierdzamy, iż 

kabalistyka odległości Olsztyna od 
Warszawy zaczyna wyjaśniać się. Na

wych, wreszcie 509 mp chrustu gru
bego. (Im).

REPETYTORIUM I PRELEKCJA
- Dziś w sobotę w godz. 16—-18 w gma 
chu SPA odbędzie się pod kierunkiem 
adiunkta dr Cieślaka repetytorium z 
Powszechnej Historii Ustrojów i Pra
wa dla olsztyńskich studentów roku I.

Po repetytorium df  ̂Cieślak wygłosi 
prelekcję dla studentów II roku na te
mat doktryn współczesnych na tle roz 
woju społecznego, (t)

150 TYS. ZŁ DLA SZKOŁY
Zarząd Miejski przeznaczył kwotę 

150 tys. zł na remont dachu i roboty 
blacharskie w gmachu szkoły TPD 
przy ul. Jagiellońskiej 10. (an)

ELIMINACJE ZESPOŁÓW
W dniu dzisiejszym (godz. 14) i ju

tro (godz. 15) w sali państwowego te
atru im. St. Jaracza odbędą się woje
wódzkie eliminacje wiejskich zespołów 
artystycznych ZSCh. (a)

robót budowlanych na sumę ponad 700 
milionów zł.

Posiadane przez nas dane dotyczą 
tzw. budownictwa administracyjnego, 
szkolnego i społecznego, odbudowy 
wsi, użyteczności publicznej, oraz re
sortów zdrowia, opieki społecznej, o- 
raz kultury i sztuki, jak i części bu
downictwa mieszkaniowego, z wyjąt
kiem kredytów ZOR.

Bogaty i interesujący porządek obrad
przewiduje najbliższe plenum olsztyńskiej MRN

Plenarne posiedzenie olsztyńskiej 
Miejskiej Rady Narodowej, wyzna
czone na wtorek, dnia 25 bm., zapo 
wiada się wyjątkowo interesująco. 

Bogaty porządek dzienny przewi- 
Wszystko to razem wzięte stanowi duje rozpatrzenie szeregu ważnych 

ok. 40* proc. globalnej sumy kredytów j spraw. W punkcie, dotyczącym spraw
budowlanych, przyznanych 
województwu na rok bieżący.

Pozostałe 60 proc. stanowią kredyty 
na budownictwo przemysłowe, mieszka 
niowe ZOR, kolei, poczty i paru in
nych resortów. Danych odnośnie postę 
pu robót na tych odcinkach budownic
twa jeszcze nie posiadamy. (1)

porządkowych, przewiduje się zmiany 
w składzie osobowym Rady, prezy
dium i komisji. Zmiany nastąpią 
również na stanowiskach lustratorów 
społecznych.

Rada wysłuchała sprawozdania swo
ich delegatów do OWRN oraz rozpa
trzył wnioski Zarządu Miejskiego, do-

Ci, którzy produkują chleb dla miast

WSPÓŁZAWODNICZĄ ZE S O B Ą  N A  P O LA C H  P G R
Na terenie obu naszych okręgów PGR (Olsztyn i Giżycko) współ

zawodnictwo pracy rozwija się niejako na trzech płaszczyznach. Mamy 
tu do czynienia ze współzawodnictwem pomiędzy zespołami państwowych 
gospodarstw rolnych, współzawodnictwem pomiędzy poszczególnymi gospo
darstwami i wreszcie współzawodnictwem indywidualnym.

We współzawodnictwie zespołów 
PGR na pierwsze miejsce w dyrekcji 
Giżycko wysunął się zespół Boże 
(pow. Mrągowo), w dyrekcji zaś 
olsztyńskiej Mały Bartąg (pow. Olsz
tyn).

Drugie i trzecie miejsce w dyrek
cji olsztyńskiej zdobyły: zespół Bo
guchwały pow. Morąg i Matyldy, a 
w dyrekcji giżyckiej zespól Ruda 
(pow. Giżycko) i zespół Solanka 
(pow. Kętrzyn).

We współzawodnictwie gospodarstw 
w dyrekcji olsztyńskiej wysunęły się 
na czoło PGR Sławkowo, Wietrzyko- 
wo (pow. Nidzica) i Załuski.

Wyniki te dotyczą IT etapu współ
zawodnictwa, to znaczy okresu żniw 
i zwózki zboża. W tym też etapie po 
raz pierwszy odbywało się również 
współzawodnictwo indywidualne, do 
którego stanęła na razie niewielka 
liczba współzawodniczących, gdyż 
zaledwie 180 osób z terenu obu 
dyrekcji PGR. W III etapie współza
wodnictwo indywidualne poczyna co
raz lepiej „rozkręcać się".

Zgodnie z obowiązującym regulami
nem spisane też zostały odpowiednie 
umowy o współzawodnictwie i mimo, 
iż są to rzeczy zgoła w rolnictwie no
we, należy stwierdzić, że warunki 
umowy dotrzymała stosunkowo znacz
na liczba współzawodniczących. Do 
klasyfikacji zaliczonych zostało mia
nowicie ogółem 112 osób.

W chwili obecnej badane są wyniki 
współzawodnictwa i obliczane punkty,

na podstawie których zostaną wyzna
czone odpowiednie premie.

Współzawodnictwo zespołów poszczę 
gólnych gospodarstw oraz indywidu
alne, związane w III etapie z orką, 
siewem i innymi robotami jesienny
mi na roli, jest jeszcze w toku. (an).

tyczące planu gospodarczego na rok 
przyszły. * , .

W osobnym punkcie porządku dzień 
nego przewidziano omówienie planu 
zabudowy Starego Miasta oraz planu 
pracy komisji zdrowia i jej dotych
czasowe osiągnięcia.

Zamykają porządek obrad sprawy, 
związane z działalnością komitetu od
budowy i podniesienia gospodarczego 
miasta czyli tak zw. komitetu aktyw 
zacji Olsztyna, (an).

Symultan szachowy
W dniu 23 bm. o godz. 10 w lo

kalu koła ZZK w Olsztynie przy ul. 
Partyzantów 46 odbędzie się mecz 
szachowy pomiędzy drużynami miej
scowego „Ogniwa“ i ZZK.

Tegoż dnia o godz. 16 kandydat 
na mistrza Polski — Kołomecki po
prowadzi „symuitan'/ na 30 szachów 
nicach. W „symultanie" mogą brać 
udział wszyscy miłośnicy gry sza
chowej, przy czym pożądane jest 
zgłaszanie się do gry z własnymi 
szachami. Wstęp bezpłatny.

Imprezy, te będą otwarciem sezo
nu szachowego w Olsztynie. (Ib)

Dorobek Polski na Mazurach
zobrazuje wystawa w  Szczytnie

(Od naszego korespondenta)
Kierownictwo Muzeum Mazurskiego 

w Szczytnie przygotowuje ciekawą 
wystawę, obrazującą dorobek pięeio-

Wielka impreza na Stadionie Leśnym
Mistrzostwa lekkoatletyczne o puchar wojewody

W dniu dzisiejszym na Stadionie 
Leśnym w Olsztynie,- rozpoczyna się 
o godz. 10 wielka dwudniowa impre
za sportowa, organizowana przez 
W UKF — mistrzostwa lekkoatletycz
ne o puchar przechodni wojewody 
gen. Moczara pod hasłem: „Osiągnię
cia sportowców radzieckich — wzo
rem dla sportu polskiego".

Pomoc dla ludności miejscowej
uchwaliła PRN w Lidzbarku

W c z o r a j  n a  t a r g u
D u ż y  w y b ó r  m a s ł a ,  j a j  i  d r o b i u

Obfita podaż wszelkiego rodzaju ar
tykułów żywnościowych na targ olsz
tyński w ub. wtorek i wczoraj świad
czy, że w dziedzinie zaopatrzenia w 
artykuły wiejskie nastąpiła stabiliza
cja i gospodynie olsztyńskie mogą ze 
spokojeln patrzyć w przyszłość.

Duży wpływ na zwiększony dowóz 
produktów wiejskich na targ miało 
zakończenie ostatnich przed zimą wiek 
kszych robót polnych, a w szczegól
ności „wykopków" ziemniaków.

Wiejscy producenci dostarczyli więc 
‘ na wczorajszy targ wszystkie płody 

ziemi. Nie będziemy też wymieniali 
wszystkiego. Dodamy tylko ciekawsze 
zmiany cen.

Cena jaj w dalszym ciągu zniżko
wała. Za sztukę żądano 22 zł., nato
miast cena masła nie uległa zmianie 
i wahała się w granicach od 650 — 
680 zł. Za to masła w dobrym gatun-

C i e k a w o s t k i  z  M u z e u m
Olsztynianki niewątpliwie zaintere

sują się wystawioną w jednej z odno
wionych sal rycerskich na zamku prze
myślną prasą do bielizny, pochodzącą 
z końca XVII stylecia.

Entuzjastom techniki natomiast po
lecamy ciekawy mechanizm zegara wie
żowego z r. 1771, odnaleziony w pow. 
suskim, (a).

ku było tak wiele, że wybór sprawiał 
nawet trudność i niektóre gospody
nie — przyznajmy to szczerze — mia
ły znów pretekst do grymaszenia.

Bardzo dużo było także drobiu. Ce
ny kształtowały się różnie, zależnie 
od gatunku i t. zw. „ciężkości" kury 
czy gęsi. Zasadniczo jednak ceny 
wczorajsze nie różniły się od cen po
przedniego tygodnia. Jedynie drób 
bity, zwłaszcza gęsi były nieco droż
sze niż dotąd, gdyż w cenie od 1.000 
do 1.400 zł.

Ceny owoców i warzyw pozostały 
bez zmian, (ga).

Plenarne posiedzenie Powiatowej 
Rady Narodowej w Lidzbarku poświę 
cone było: akcji siewnej, kopaniu 
ziemniaków, kredytom inwestycyj
nym i pomocy ludności .miejscowej.

Ożywioną dyskusję wywołała spra 
wa pomocy dla ludności miejscowej. 
Przeanalizowanie problemów związa
nych z tym zagadnieniem pozwoliło 
radnym zapoznać się z faktycznym 
stanem rzeczy, jaki istnieje w tere
nie.

Przedłożone w najbliższych dniach

T o w a r z y s k i  m e c z
W ramach rozgrywek o mistrzostwo 

B-klasy miał odbyć się w dniu 16 bm. 
mecz piłki nożnej między KS „Tę
cza" Szczytno, a KS „Gwardią" Kę
trzyn. Mecz ten z powodu niestawie
nia się zawodników ze Szczytna nie 
odbył się.

Towarzyski mecz między Gwardią 
Kętrzyn, a kombinowanym w ostat
niej chwili zespołem Związkowca Kę
trzyn zakończył się zwycięstwem 
Gwardii w stosunku 3:1. (ma).

wnioski radnych w tej sprawie będą 
przedmiotem rozważań prezydium 
Rady celem ostatecznego rozwiązania 
problemu pomocy dla ludności miej
scowej. (ak)

Program tej wielkiej imprezy spor
towej przedstawia się następująco:

Dziś, w sobotę, nastąpi o godz. 10 
otwarcie zawodów defiladą zawodni
ków, po czym odbędą się eliminacje i 
półfinały lekkoatletyczne z udziałem 
reprezentacji wszystkich powiatów 
naszego województwa.

O godz. 17 z okazji Miesiąca Pogłę
bienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
odbędzie się uroczysta akademia w 
teatrze im. St. Jaracza z udziałem* naj 
wybitniejszych sił artystycznych Olsz 
ty na.

Jutro, w niedzielę, o godz. 10 roz
poczną się finały lekkoatletyczne. W 
przerwie rozegrany będzie mecz piłki 
nożnej o wejście do II ligi państwo
wej ZZK (Olsztyn) — Brda — Kole
jarz (Bydgoszcz). Po zakończeniu fi
nałów nastąpi rozdanie dyplomów i 
nagród, (w).

lecia Państwa Polskiego na Ziemi 
Mazurskiej. Będzie to niezmiernie 
pouczające i o dużej wartości pamiąt
kowej przedsięwzięcie, które nada ru
mieńców aktualności całemu Muzeum. 
Nowe sale wystawowe znajdą pomiesz 
czenie w części frontowej zamku.

Stale* rozwijające się Muzeum Ma
zurskie jest dumą miasta i jego oby
wateli; Liczni zwiedzający (w prze
ciągu 10 miesięcy — 10.500 osób) z 
zainteresowaniem oglądają ekspona
ty, świadczące dowodnie o polskości 
Ziemi Mazurskiej. Wytwory sztuki lu
dowej i wykopaliska mówią o pradaw
nych związkach ze słowiańszczyzną.

Szczytno położone na szlaku tury
stycznym, jako największą swoją 
atrakcję ofiarowuje turystom zwie
dzenie Muzeum Mazurskiego i trzeba 
przyznać, godnie reprezentuje kultu
rę Mazur, zyskując uznanie zwiedza
jących gości. (k. h.).

Związkowiec -  G życko
zwyciężył w B-klasie

Mecz piłkarski rozegrany w ub. nie
dzielę w Olsztynie pomiędzy Związ
kowcem (Giżycko) i drugą drużyną 
Kolejarza (Olsztyn) zakończył się 
walnym zwycięstwem gości w stosun
ku 7:0.

Czytelnicy piszą
T r z e b a  j e d n a k  p o n u m e r o w a ć

Jedna z naszych Czytelniczek dzieli 
się w swym liście do Redakcji obser
wacjami o teatrze ostródzkim. Oto co 
pisze:

„Dnia 17 bm. odbył się gościnny 
występ arcymistrza sceny polskiej 
Ludwika Solskiego. Mąż kupił 3 bile
ty po 300 zł. Przy kupowaniu zapytał 
czy miejsca są numerowane. — Nie— 
odpowiedziano. — ale są numerowane 
rzędy, więc będzie porządek. Na bile
tach ma pan zaznaczone — czwarty 
rząd.

Z  S Ą D Ó W

Ł ańcuszkow a kradzież w sklepie kom isowym
doprowadziła do ujęcia dwóch złodziejaszków

Sąd Okręgowy w Olsztynie rozpa
trzył sprawę Tadeusza Bociana, zam. 
w Nadrowie w pow. ostródzkim, 
oskarżonego o dokonanie kradzieży 
w sklepie komisowym w Olsztynie 
przy ul. 1-go Maja.

Złodziej zabrał ze sklepu 11 zegar
ków, obrączki, aparat fotograficzny 
oraz; kilka par butów. Wartość skra-

c o  i GDZIE?
W OLSZTYNIE

TEATRY
Teatr im. St. Jaracza: „Błękitny 

ton", godz. 19.30.
KINA

Kino „Polonia*’: „Gdzieś w Euro
pie", prod. węgierskiej; godz. 16.15,
18.15 i 20.15, dozw. od lat 16. 

„Mazur“ — „Złoty Róg", prod. radź.
godz. 15.30, 17.30 i 19.30 od 14 lat.

„Odrodzenie" — „Powrót do domu‘, 
prod. czeskiej, godz. 12, 16.15, 18.15,
20.15 dozwolony od lat 14.

/..pteka dyżurna — Fajertaga, Kole
jowa 17.

dzionych rzeczy sięga kwoty 400 ty
sięcy zł. Ze zrabowanym towarem Bo
cian uciekł na dworzec główny, skąd 
chciał wyjechać do domu.

Na dworcu spotkał swego znajo
mego Kazimierza Ambroża, któremu | 
w chwili kupowania biletu powierzył j 
teczkę z łupem. Ambroż, zoriento-, 
wawsży się, że teczka zawiera warto
ściowy towar, nie czekając już na ko
legę, zwiał na dworzec zachodni, skąd 
wyjechał do Elbląga. Tam jednak za
trzymany został przez milicję.

W toku rozprawy ujawniono i dru
gą kradzież Bociana, który, jak się 
okazuje, okradł również mieszkankę 
Olsztyna Jadwigę Czerwińską, zabie
rając jej garderobę wartości około 100 
tysięcy zł.

Także Ambroż poza okradzeniem 
kolegi-złodzieja ma na sumieniu kra
dzież garderoby, szacowanej na około 
30 tys. zł. i należącej do Wojciecha 
Książka , zam. w Olsztynie.

Sąd skazał Tadeuszą Bociana na 
5 lat więzienia, a Kazimierza Ambro
ża ze względu na jego młodociany 
wiek na umieszczenie w zakładzie po
prawczym. (t).

Poszliśmy. Wszystko odbyło się pod 
hasłem: „Kto pierwszy, ten lepszy".
Jeden kontroler sprawdzał tylko, kto 
posiada w ogóle bilet.

Wynik był taki, że kto wykupił 
miejsce stojące ten siedział, kto miał 
siedzące, ten stał. Miejsc stojących 
rprzedano ponad wszelką możliwą 
normę.

Wstyd, doprawdy, o tym pisać. Ba
łagan już powinien być daleko poza 
nami".

Czytelniczka z Ostródy.
* * *

Od Red.: Jasnym jest, że jak długo 
będą miejsca nienumerowane histo
rie tego rodzaju będą sic stale powta
rzać. Trzeba więc, by kierownictwo 
„Jutrzenki" wymalowało numery na 
krzesłach.

Nasi korespondenci donoszą:
BISKUPIEC. — Powiatowy Korni- 

tet Akcji Pomocy Zimowej w niedzie
lę zorganizował zbiórkę na cele Po
mocy Zimowej, która dała 9.145 zł.

ELBLĄG. — W naszym mieście roz 
poczęto szkolenie 930 analfabetów i 
384 półanalfabetów. Uczęszczają oni 
na 32 kursy zbiorowe i zespoły naucza 
nia. Współpracę z komitetem walki z 
analfabetyzmem zadeklarowały rady 
zakładowe, organizacje partyjne i kie
rownicy przedsiębiorstw. (mx)

ELBLĄG. — Sezon owocowy w El
blągu i na wschodnim wybrzeżu 
wszedł w okres największego nasile
nia. Miejscowy rynek jest obficie za
opatrzony, a ceny owoców spadły bar
dzo poważnie, sięgając do 8 zł za 1 kg 
jabłek. Skup prowadzi Spółdzielnia 
Ogrodnicza, oraz Fabryka Przetworów 
Owocowych w Tolkmicku. Rynek elblą 
ski zaspakaja również w dużym stop
niu potrzeby Gdańska i Gdyni. (mx)

ELBLĄG. — Powiat nasz wykonał 
olan kontraktacji trzody chlewnej na 
I kwartał 1950 r. w 142 proc. Zamiast 
zaplanowanych 1.090 sztuk zakontrak
towano 1.540 sztuk trzocly chlewnej. 
Dzięki temu wynikowi powiat wysu
nął się na przodujące miejsce w wo
jewództwie gdańskim. (mx).

ELBLĄG. — W budżecie dodatko
wym miasta na rok bieżący przewi
dziano oszczędności na sumę 51 mil. 
zł. Sumy zaoszczędzone przeznaczone 
są na dokonanie prac mających na 
celu polepszenie komunalnych warun-

W jednej rundzie
Na walne zebranie Polskiego Zwiąż 

| ku Bokserskiego z ramienia OZB w 
i Olsztynie wyjeżdżają ob. R. Melzner 
' i ob. R. Gilarski.

* * *
W dniu 30 bm. odbędzie się cieka

wy mecz bokserski między reprezen
tacjami Olsztyna i Białegostoku.

* * *
Na listopad r. b. (13.XI) zapowia

da swój przyjazd do Olsztyna ZS 
Gwardia z Gdańska. W składzie dru 
żyny wezmą udział — Ąntkiewicz, 
Kwiatkowski oraz Wójcikowski,

ków klasy pracującej, oraz inwesty
cje produkcyjne przedsiębiorstw, nie 
przewidziane budżetami. (mx).

ELBLĄG. — Na walnym zebraniu 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci w El
blągu dokonano wyboru nowych władz 
Towarzystwa oraz opracowano plam 
pracy na dalszy okres działalności. 
Pójdzie ona przede wszystkim w kie
runku objęcia działalnością ośrodków 
wiejskich. (mx).

RESZEL. — Najwyższy czas usu
nąć blaszany kosz na śmiecie z napi
sem „Abfaile", który jak na pośmie
wisko wisi naprzeciw Zarządu Miej
skiego. (o. w.).

KĘTRZYN. — W planie sześciolet
nim projektuje się znaczną rozbudo
wę cukrowni. Rozpocznie się ona w 
roku przyszłym. Po zakończeniu prac 
renowacyjnych przerób buraków na 
dobę Wzrośnie z 8 i pół q do 15 kwin
tali. (mi).

KĘTRZYN. — We wszystkich szko 
łach kętrzyńskich odbyły się poranki 
poświęcone pamiętnej bitwie pod Le
nino. Do młodzieży przemawiali ofice- 
rowie-kościuszltowcy.

Rocznicę uczczono uroczystą akade
mią, wieczorem zaś odbył się cap
strzyk. (ma).

KĘTRZYN. — Zarząd Drogowy w 
Kętrzynie wykonał plan roczny, od
dając do użytku dwa mosty żelażo- 
betonowe, w Bajorach i Lankinikowie, 
most żelazny w Lankinikowie i 9 km. 
nawierzchni drogowej (naprawa).

Obecnie przeprowadza się naprawę 
nawierzchni na szosie Kętrzyn — 
Barciany i Kętrzyn — Reszel, (ma).

LIDZBARK. — Wpłaty na FOR 
w gminie Piotraszewo wyniosły do
tychczas 14 proc. należności. Fakt ten 
zmusza wójta gminy i aktyw społecz
ny do zwrócenia bacznej uwagi na 
ten stan rzeczy, (ak).

LIDZBARK. — W gospodarstwach 
PGR powiatu lidzbarskiego zakończo
no kopanie kartofli. Wspólnym wysił
kiem robotników • gospodarstw, miej
scowego świata pracy, a szczególnie 
żołnierzy jednostki wojskowej ziem
niaki zebrano z obszaru 180 ha.

Obecnie przystąpiono do zbioru bu
raków pastewnych i cukrowych. (ak).|

OSTRÓDA. — Teatr olsztyński im. I 
Jaracza wystawił wr naszym mieście 
w sali „Jutrzenka/ „Pana Jowial- 
skiego". Sala z trudnością pomieściła 
publiczność. Mistrz Solski był gorąco 
oklaskiwany przez oczarowaną nad
zwyczajną grą publiczność. Delegacje 
młodzieży . wręczyły mu wiązanki 
kwiatów. Po przedstawieniu publicz
ność zaśpiewała Solskiemu „200 lat".

OSTRÓDA. — Miejski Komitet Od
budowy Warszawy zebrał we wrześniu 
542.216 zł, z czego zbiórki uliczne da
ły 188.259 zł, imprezy 83.631 zł i za
bawy 213.016 zł. Najmniej ofiarni o- 
kazali się kupcy. Złożyli oni tylko 
5.370 zł. (mr)

OSTRÓDA. — Na budowę Pomni
ka Wdzięczności w Olsztynie miejsco
wy komitet zebrał już prawie 180 tys. 
zł. Dalsze ofiary wpływają, (mr).

OSTRÓDA. —- Instytucja zastępcza 
Urzędu Zatrudnienia, mieszcząca się 
dotychczas w gmachu Zarządu Miej
skiego, została przeniesiona do loka
lu Wydziału Powiatowego przy ul. 
Mickiewicza 3 (gmach starostwra).

OSTRÓDA. — Powiatowy Komitet 
Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej 
otrzymał dotację z -Sam. Funduszu 
Wyrówn. wT sumie 10 mil. zł. na po
lepszenie warunków mieszkaniowych 
klasy robotniczej. Prace, na które kre 
dyt ten został przyznany, już są roz
poczęte. (mr).

OSTRÓDA. — W naszym mieście 
powstało stowarzyszenie „Myśli Wol
nej". Wybrano zarząd wr osobach: 
przewodniczący ob. Lipowski, wice
przewodniczący ob. Jędrzejczak i se
kretarz ob. Szlubowski oraz członek 
zarządu ob. Sahajda. Siedziba stowa
rzyszenia mieści się przy ui. 1 Maja 
nr. 6. (mr),.

SUSZ. — W mieście naszym został 
otwarty sklep detaliczny Państwowej 
Centrali Przemysłu Skórzanego. Roz
wój placówki gwarantuje duże zapo
trzebowanie na obuwie zarówno w 
samym mieście, jak i okolicy, (mi).

Plenarne posiedzenie O W R N
odbędzie się 8 listopada

Porządek obrad najbliższego ple
num OWRN, które odbędzie się dn. 
8 listopada, obejmuje m. in. sprawo
zdanie ż akcji poprawy warunków 
komunalnych klasy robotniczej oraz 
referat komisji do spraw ludności 
miejscowego pochodzenia.

Poza tym rozważone będą sprawy: 
wykorzystania kredytów FIOPZO, 
działalność Zwn Samopomocy Chłop
skiej i Działu Rolnictwra i RR w za
kresie wykorzystania nadwyżki, po
zostałej z funduszu transportowego 
w okresie zaopatrywania ludności rol
nej w konie i bydło z dostaw 
UNRRA. (1).

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

Butle stalowe do gaśnic śniegowych' 2 
i wiele litrażowe, zawory oraz węże 
gumowe z oplotem parcianym lub me 
talowym kupimy. Polski Przemysł Gaś 
niczy, Łódź, Więckowskiego 22.

K. 1114-1)
Jesionka, gabinet — dobry stan, sprze 
dam. Oferty „Życie" pod „Okazja".

N A U K A

Worotyński Mieczysław — lekcje śpię 
wTu godz. 18-ta, Kętrzyńskiego 3/2.
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